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MATRRAZ JUŻ DAWALISMY TU-| 
Sé ist (RAZ poglądowi, że w Pol-| 
wania nieje inklinacja dó doszuki- 
eń się sprężyn różnych wyda- 
n w zakulisowych wpływach ma- 
rji, obcych agentur, żydokomu-| 
a etc. Jest to napewno niepożąda- 
any ha. Zwalnia ona nieraz od się 
z do istotnych przyczyn nieje- 
ki RO Zła, a także nie ułatwia wal- 
roznemi mafjami tam, gdzie i- 
Gae one działają; albowiem w 
nosci wszystkie koty są szare. 
dzi ; zmiany tej atmosfery prowa- 
ży „Jedna tylko droga jawności 
ni 


| 
Í 


pa Publicznego. Trzeba objektyw 
i Wszechstronnie informować o- 
Życjć o motywach, kierujących tem 
: Sat i trzeba najbardziej skrupu- 
nie k rozjąśniać te wszystkie cie- 
A TYCH opinja — słusznie czy 
sami e — doszukuje się za ku- 
żn u danych wydarzeń. Nie mo- 
»'warżać warunków do powsta- 
Z, a jeśli mimo to one się 
+ — trzeba z miejsca i dosz- 
Gętnie je rozpraszać. 4 
Son, m własnie cieniem byla poru 
tw sobotę w Sejmie sprawa ma 
erji. P. premier ja zbagatelizo- 
, ale, niestety, nie dał powodu do 
opinia 7, „podobnie mogła postąpić 
a. Jeżeli bowiem są ludzie. któ- 
s» sadzą, że za kulisami naszego ży 
raszy masonerja, j przytaczają 
wie. dowody, to nie wystarczy po- 
owi EC: strachy na Lachy — pa-| 
Wyżej” zwłaszcza w wspomnianej 
Bra, atmosferze, tak podatnej na 
zers] można je odpędzić txiko 
wodnie, owem wyjaśnieniem i ud0-| 
i Doc jo" czy straszy, kto straszy 
yika straszy, Inaczej strachy nie! 
p 


ozostaną, ale urastać będa do 
Vlbrzymich, a p jeraz 


nych”; OCR, a przez to nieraz trud- 

tów Już do opanowania rozmia- 

r (k.) 
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SEN, JAROSZEWICZOWA wy- 
niia w Senacie z projektem ob- 
Akcyzy od cukru. Zaoponował 
0 temu wicem. Grodyński. 
Są obniżki na 1 kg.—mówił p. 
milj. a eT — kosztuje Skarb 3,8 
ie jest to dość przekonywujący 
akcygj tt: Jeżeli przy zmniejszonej 
0 i np. o 10 proc. zbyt wzrośńie 
ak Z proc, — wówczas Skarb w 
jąc D e wychodzi na swoje, zysku- 
i doch dto proc. wzrost obrotów | 
Inacz odów kupca i producenta. 
w ać) natomiast ta rzecz wyglada | 
swój zemyślę, który, obniżywszy 
oty, złział w cenie np. o 10 proc., 
kuzzebuje dla zrównoważenia kal- 
tenton, nieraz kilkudziesięciopro- 
ego wzrostu zbytu. 
miec na ostatniej obniżce ak- 
dany Skarb zarobił; cukrownie zaś 
ies od wyrównania ubytku, 
Zwręc Onego w cenie; jak na to 
tek t no uwagę w Sejmie uhy- 
to 691 zostałby wyrównany dopie- | 
G procentowym wzrostem zbytu. | 
Czową p się też z p. Jaroszewi- 
j która cór do niższej ceny | 
kru Widzi w redukcji akcyzy. Nie. 


ekgżmy też, aby trzeba było szukać 
Sage lentu dla Skarbu — jak to 


Poda sen. Jaroszewiczowa — 
owi atku kawalerskim. Skądinąd 
dno od uu obu tych projektów tru- 
ie podążać logiki, Gdy są za wiel- 

Tcze atki, gdy więc życie gospo- 
nie wezjabo się rozwija, gdy: więc 
ranen tania ono przyrostu natu- 

mo — Wówczas nie ma celu 
sileni UE tych, co do za- 
przyst tego przyrostu nie chcą się 
SE w yać. Natomiast doping ten 
ku —_ postaci kawalerskiego podat- 
wów. ajduje pewne uzasadnienie 
żyw 25, gdy redukcja podatków, 
Państw Te Życie gospodarcze, każe | 


vu zabiegać o zwiększeni - 
ży rąk roboczych. % (k.) | 
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Wszystkiemu winna jest pre 
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P WR E N KE piją smakosze 


TYTAN SEZONU p. t. 


t. Freddie Baitholomew Spencer Tracy, 


frzygodzinne przemówienie kancdierza Hitlera w Reichstagu 


BERLIN, Ostatnie przygotowania mej mowy będzie nietylko rzut oka| dek bezrobocia, ba nawet zwiększa- | siagnięć . Ostatnia reorganizacja 


do posiedzenia Reichstagu zakoń- w przeszłość, lecz również spojrze-| jąca się z dnia na dzień liczba ra- | nie miała nic wspólnego z temi 


czyły się w niedzielę rano. W całem nie w przyszłość. djosłuchaczy — wszystko to, zda- | przesadnemi i kłamliwemi komen- 
mieście wystawiono niezliczone gło- Dalsze wywody kanclerza dzielą! niem kanclerza świadczy o olbrzy- | tarzami, jakie z nia łączono: Uro- 
śniki: ulicami krążyły samochody, się na dwie części. Pierwszą obszer-| mim postępie Niemiec pod rządami | czyste podziękowanie, jakie kanc- 
zaopatrzone w głośniki radjowe. ną część kanclerz poświęcił przeglą | narodowych socjalistów. Triumfal- | lerz z trybuny teichastagu, złożył 


| 
tę : "ty CH P Peri R a | "ASF , p U 1 : + s Í 
Okolice opery Krolla, gdzie odbyć dowi spraw wewnętrznych Trzeciej| nem stwierdzeniem, iż od r. 1933 |gen. Blombergowi i Fritschowi 


się ma posiedzenie Reichstagu, ude- Rzeszy. | wzrasta również i przyrost ludno- | miało zapewne na celu przede- 
korowano bogato. Fronton gmachu ści — zakończył kanclerz tę część | wszystkiem położenie kresu tym 
przybrano zielenią i sztandarami. Epoka narodowo- swego przemówienia, przerywaną o-| wlaśnie pogłoskom i komentarzom. 
O godz: 13-ej w PERTE Krolla ze- socjalistyczna czywiście co chwiła najbardziej Ostatnia część mowy kanclerza 
A ROSA PA Szeroko i obszernie wyłożył więc | entuzjastycznemi okrzykami. poświęcona była w całości polityce 
reprezentanci korpusu dyplomatycz Pzędewszystkiem kanclerz. swój] | Polemika z prasą |mas charakierytyczna: ta PA 
nego, Na miejscach dla prasy zasia pogląd ZEE rolę naroda s E nad a: OE EIN 
dłorok. D0 dziennikarzy; <w. tem bli. WEE? socjalizmu; W wynurzeniach | międzynarodow a | da NACZ ZE BI kanciert tonu 
sko 100 korespondentów zagranicz- tyeh zresztą niewiele było nowego.| Służyć ona miała jako wstęp do | a ZES? SER poraz ZA racajac 

Adolf Hitler wielokrotnie podkre- | się z surowemi admonicjami pad 


wielkiej polemiki, jaką kanclerz | 
ślał, iż objęcie władzy przez naro- | przeprowadził Ww drugiej części adresem prasy międzynarodowej. 
dowych socjalistów uważa za punkt | przedewszystkiem z prasą między- | TA część przemówienia nie zawie- 
przełomowy w historji Niemiec. | narodową. Tak, tym razem prasa rała nota bene niczego specjalnie 
Przedstawiwszy w  najczarniej- j międzynarodowa odegrała olbrzy- | 79%€go, coby na politykę niemiec- 
szych barwach stan zupełnego upad mią rolę w przemówieniu kancle- ką ostatnich miesięcy rzucić miało 
ku, w jakim, jego zdaniem znalazły | rza. Ta prasa winna jest właściwie specjalne nowe światła zzwt 
się Niemcy przed rokiem 1933 — ob- | wszystkiemu złemu. Nie jest ona w 
pamięciu 6-ciu zmarłych w między- SZeTnie i szczegółowo, opierając | stanie zrozumieć tego olbrzymiego 


nych, nietylko akredytowanych w 
Berlinie, lecz przybyłych mównież z 
innych stolic europejskich. 
Kanclerz, który przybył do Reich- 
stagu, zajął miejsce wśród powsze- 
chnej ciszy. W kilka minut potem 
premjer Goering otworzył posiedze- 


czasie członków. Reichstagu, poczem się mą niezmiernie bogatym mateT-| przeobrażenia duchowego, jakie do- Powtórzone więć było jeszcze YAZ 
niezwłocznie oddał glos kanclerzó- 14e cyfrowym przedstawił kanclerz | konało się w Niemczech, nie chce bardzo głośno i dobitnie slowo „ni: 
Wi Rzeszy. rozkwit Niemiec pod rządami naro-| zrozuniieć ich rozkwitu gospodar- | gdy!" w stosunku dó Ligi Narodów 

Zwołanie Reichstagu na dzień dzi dowych socjalistów. Adolf Hitler, | czego i ona też w pierwszym rzę-| 7 której zjadliwa charakterystyka 
siejszy oświadczył na wstępie operujący zawsze najchętniej pięk- | dzie winna jest temu, iż wszystko, nie była pozbawiona momentów bar 
| kanelerz — tłomaczy się dwoma po- nemi i wzniosłemi hasłami zmienił | co dzieje się w Niemczech, a co win- dzo interesujących. Filipika antyli- 


wodami: 1) uważałem za rzecz wła- Się w tej części swego przemówie: |no się przyczynić jedynie do skon- | S9Wa kułminowała w zdaniu, iż Li- 
ściwą dokonać szeregu zmian perso nia w oschłego statystyka, uznają- | solidowania pokoju światowego, |8% broni bezprawia, dokonanego 
nalnych nie przed, lecz po 30 stycz- cego tylko liczby. Liczby te doty- | jest źle interpretowane i źle ko- gwałtem i stanii KOSY WISNIA 
nia, 2) wydawało mi się palącą ko- czyły przedewszystkiem życia ©0- | mentowane — ze szkodą nietyle | 50 przez wielką wożnę. W Z 
niecznością wprowadzenie koniecz- spodarczego Niemiec. Wzrastający | Niemiec, ile całej Europy. życia międzynarodowego stała się 


r le 5 ś Ą b zs +3 ~ : mnir iay tarada inen ——9 
nych wyjaśnień w pewnej dziedzi- wskaźnik produkcji przemysłowej Liga czynnikiem nierealnym Z 
e P $ > $ ý Ą skA pri Luo als? b wi W 
nie naszych stosunków zagranicz- i rolniczej, zwiększony eksport, Reorganizacja IE niema potrzeby już się li 
nych. Zadaniem i treścią dzisiejszej zwiększone dochody państwa, spa- Rei czyć, 
j š 3 eichswehry Liga zawiodła m. in. i dlatego, iż 


A aa AT TY! Tak się naprzykład stało z,reor- | nie dostrzega największego niebez- 

= m ganizacja Reichswehry i ministe-| pieczeństwa, grożącego światu; tem 

Teruel przed kapbitulacią rjum spraw zagr. Uzbrojenie | niebezpieczeństwem jest  bołsze- 
narodu niemieckiego, przekreślenie | wizm. W charakterystyce poczynań 

SARAGOSSA. Oficjalnie komuni-| Panuje przekonanie, że wojska| upokarzających klauzul traktatu | sowieckich użył kanclerz słów o- 


kuja o zajęciu przez wojska gen.| rządowe nie potrafią dłużej bronić| wersalskiego, uważa kanclerz za | strych i dosadnych — silniej może 
Franco miejscowości Mansueto. ' Teruelu, jedno z najważniejszych swych o- |tyłko, niż zazwyczaj, podkreślając, 


iż nie żywi bynajmniej niechęci w 
| stosunku do narodu rosyjskiego, o- 
| panowanego przez bołszewików, nie 


Dymisja min ena; |. > 
zyć” © e | względem — a mprzedewszystkiem 


pod względem rasowym — wspólne- 


Rozbieżności w łonie gabinetu brytyjskiego pogłebiają sie a 


s a ; i ; SA u A k NIĄ) ; Z nienawiści do bolszewizmu wy- 
LONDYN. Posiedzenie gabinetu, mają, że na dzisiejszem posiedzeniu | w przemówieniu kanclerza A. pływa też oczywiście bardzo życzli- 

które rozpoczęło Się o godz. 3-ej po-| gabinetu zaznaczyła się w toku o-| + LONDYN. Reuter dowiaduje Się, | we ustosunkowanie się do Japonii. 

póładniu, zakończone zostało po| brad bardziej wyraźna niż dotych-| iż na dzisiejszem posiedzeniu gabi: | Niebezpieczeństwo żółtć mniejsze 

przeszło 8-godzmnych obradach o | ezas różnica poglądów na zagādnie | netu omawiano całokształt sytuacji | jest niż niebezpieczeństwo czerwo- 

godz. 18.15. Sprawy, nad któremi | nia polityki zagranicznej. | międzynarodowej, any szczególności | ne ' 

` s > ` prego" ė :. : t . s . . : . e 

gabinet radził nie zostały jedmak Wyjaśnienie sytuacji nastapi pra stosunki austrjacko - niemieckie i . k : 

s ż i ; : Ra $ à Takiem samem  niębezpieczeń- 
zaątatwione i dalszy ciąg obrad ga-| mdopodobnie na zwołanem na jutro | angielsko-włoskie. st bała y bot i ia Hisz 
binetu odbędzie się w niedzielę. ! posiedzeniu gabinetu, tembardziej, | Krążą pogłoski, iż min. Eden zgło | zbio ie WLR z OSY R 

g z ~ z Ć Š = $ PP z eie . F SZ: | pz . Niemcy nie dazi 7 8zpa- 
W tutejszych dobrze poinformo-| że jego członkowie zdążą się już) sił swą dymisję, nie ma jednakże żad | z A A ąz V 


z ; A i 5 - ER r ji żadnych zdobyczy —— speł- 
wanych kołach politycznych utrzy-| zapoznać z postwilatami, zawartemi | nego potwierdzenia tej wiadomości. nji do żadnych zdobyczy —— sp ł 
niają tam tyko misję cywilizacyj- 


ną wobec Furopy. 


wierność dla niepodległej Austrii |rokoiowo usposobione 


Niemcy 

klarują robotnicy w Wiedniu i Li oko imo Ni 
de arua roDOLMiCY w ICMI R LINZU Pokojówo msposobione Niemcy — 
I z z z ; 3 GRE A AOC s „Naród żołnierzy, który wojny nie 
WIEDEŃ. Wczoraj w W iedniu ze leży w interesie robotników. , |scowej organizacji Fromtu Patrjo-| ehee, ale się jej nie boi“ —- nie 
brali „się przywódcy wszystkich Zebranie uchwaliło rezolucję, tycznego oraz kilku przywódców ra | pragnęłyby niezego innego jak tyl- 
związków zawodowych robotni- podkreśla jącą zdecydowanie wolę; botniczych. ko pokojowego, zgodnego współży- 
czych. -Na zebraniu tem udziłił wy- robotników bronienia wolnej Au-| W wyniku zebrania uchwalono| cja z jnnemi narodami, z Francja 


jaśnień min. Rott, który zaznaczył, strji. | rezolucję, w której robotnicy pod- i Anglją przedewszystkiem. W sto- 
że ostatnie posunięcia polityczne po WIEDEŃ. W Linzu odbyły się| kreśłają swą wierność dla wolnej AE RWE JE e państ sani wetaka 
dyktowane zostały imteresem  go-| wczoraj wielkie zgromadzenia robo-| Austrji. NB ŻE A AEZZA SA, - NL REY 
spodarczei adhudowy Austriji, col taicze. Przemawiał pmewódca miej- (Dokończenie na str, 2-ej) 


Oszystkiemu winna jest prast... 


(Dokończenie ze str. i-ej) 


się jednak bezustannie prasa, któ-| mach tej umowy i istniejących kończył kanclerz swe przeszło trzy- 


ra swemi knowamiami uniemożliwia | praw. 

normalizację stosunków. Kanclerz Wspomniawszy już 
radzi Izbie Gmin, aby cokolwiek | nie o stosunkach Niemiec z innemi 
niniej interesowała się sprawami | państwami europejskiemi — na u- 
niemieckiemi, wyrokami sądów nie- | wagę zasługuje specjalne podkre- 
mieckich itd. Działalność sądów | Ślenie przyjaźni z Jugosławją — za- 
wojennych w Jerozolimie dostar- 
czy jej wzamian bardzo interesują- 
cego materjału. 

Bardzo ciepłe słowa znalazł oczy- 
wiście kanclerz dła Włoch, pod 
kreślając jak najlepsze stosunki, 
łączące Trzecią Rzeszę z Włocha- 
mi. Mussolini ma wielką zasługę 
historyczną: ocalił całą kulturę za- 
chodnią przed pożarem bołszewiz- | WILNO. Dn. 18 b. m. w gmachu 
mu. Uniwersytetu Stefana Batorego od- 

Jako przykład dobrych stosunków | była się pod przewodnictwem rek- 
sąsiedzkich cytował wreszcie kanc- | tora U. 8. B. ks. dr. Wóycickiego 
lerz stosunki połsko - niemieckie i | konferencja z udziałem przedstawi- 
normalizację stosunków w Gdańsku. | cieli wojska oraz wszystkich wileń- 

skich organizacyj akademickich. 
Sprawa Austrii Na konferencji płk. dypl. Dre- 

Zagranica z napięciem oczekiwa- |SZ%er w imieniu wojska naświetlił 
fa oczywiście dwóch punktów prze- zajścia, jakie ostatnio wydarzyły j 
mowy: sprawy kolonij i sprawy au- | SIę W Wilnie. 
strjackiej, W stosunku do zagad. | Mówiąc o poglądzie wojska ma 


Konierencja na 


tylko pobież- 


Artykuł dr. Cyoińskiego miał cechy zdrady 


oświadcza przedstawiciel wojska 


|rytetu wodza, jest świadomem lub | nowienia się nad temi rzeczami, bo 


Nagła ruchliwość 
dyplomacji brytyjskiej 


BERLIN. Niemieckie koła polity-| dzonych między rządem brytylś 
czne zwracają dużą uwagę na wy-|a ambasadorem Grandim. ; 
darzenia w Londynie. Chociaż mało Londyńscy ` korespondent! i 
mówi się o tem urzędowo, z telegra | niemieckich zgodni są w twig ; 
mów korespondentów londyńskich | niu, że polityka angielska ujani 
pism niemieckich można wywnio-|nagłą i niespodziewana ruchli 
skować jak wielką wagę przywiązu Dowodów tego dopatrują się y 
je się w Berlinie do rozmów prowa-| dewszystkiem w fakcie, iż mins 

wie brytyjscy poświęcili tradi 
ny wypoczynek sobotni, > dec 5 
się na zwołanie nadzwyczajnej 
dy Gabinetowej na ten dzień 14 
| powiadając dalsze obrady na 
| dzielę po mowie kanclerza, 

( Niektórzy korespondenci WY 
ją przypuszczenie, że jednym ń 
matów rozmów z ‘ambasadi 
Grandi była sprawa austrjach 


godzinne przemówienie zapewnie- 
niem o pokojowej wołi Niemiec i we 
zwaniem do narodu o spokój i uf- 
ność w przyszłość, ufność, opartą o 
wiarę we własne siły i w narodowy 
socjalizm. N. 


U.S.B. w sprawie zajść wileńskich 


święcenia jest głębokie i mocne n-|żacą w sposób godny metod Komin- 


RZYM. W związku z rozmow” 
czucie wiary i przywiązania do wo-|ternu do obniżenia autorytetu woj-| ambasadora Grandiego z pret 


dza. śka i dowódców oraz wezwał do boj 
Obce agentury chca tę wartość | kotowania ich kolpomterów. 
moralną naruszyć, Każde działanie, Na zakończenie płk. Dreszer we- 


które ma na celu poderwanie auto- | zwał młodzież do spokojnego zasta- 


rem Chamberlainem i min. Eder 
odwiedził dziś ambasador bryti 
w Rzymie, lord Perth pałac chi 
gdzie przeprowadził rozmowę % 
nistrem Ciano, 4 

W tutejszych kołach oficjal 
zapewmiają, że ewentualny d 
ciąg rozmów brytyjsko - wlos% 
odbywać się będzie w Rzymie: 


nieświadomem działaniem na rzecz | każdy krok, który w najmniejszym 
wrogów Polski. Taki właśnie cha-| stopniu podrywa autorytet armji i 
rakter, graniczący ze zdradą, miał: wodza, jest bezwzględnie działa 
artykuł dr. Cywińskiego w „Dzien-|niem szkodliwem i działaniem na 


nień kolonjalnych kanclerz powtó- | życie Polski płk, Dreszer wskazał, 
rzył z zapałem i naciskiem dawne, | że jedną z najważniejszych PRZYS) 
ZARZ znane żądania niemieckie — | Cżyn upadku Polski w historji było! 
sprawy  austrjackie potraktował | Wancholstwo, na które za słabo rea-| 
szczerzej — z bardzo daleko idącą | F9WANO. I dziś znowu mamy to | 
ostrożnością. Podkreśliwszy więc warcholstwo, a rzadkie są momen-| 
wspólnotę narodową  austriacko- ty współdziałania wszystkich „dla 
niemiecką, stwierdził kanclerz, iż Polski. Jedynie TSERTE monolitem] 
wola jak najbliższego połączenia Jest ATB W której OPORSTOBKÓW 
z rodakami niemieckimi jest po- materjalnych, ZOIS docyauigcai od 
wszechna w Austrji, przyczem —. | STYW2 wartość moralna. Podstawą 
rzecz bardzo charakterystyczna — tej wartości obok patrjotyzmu i po- 
powołał się na Wilsonowską zasadę 
samostanowienia o sobie narodów. 
Rozmowa z kanelerzem Schuschnig: 
giem usunęła trudności, powstałe 
na tle umowy lipcowej z roku 1937. 
Stosunki austrjacko-niemieckie ukła 
dać sie powinny normalnie wra branie Naczelnej Rady Adwoknce- 


SD | kiej. Przedmiotem obrad był projekt | 

owego ustroju adwokatury. + Obra- 

Walka Z terorem arabskim dy przeciagnęły się do późnej nocy i 
w Palestynie 


miały chwilami przebieg bardzo 9- 
LONDYN. Policja aresztowała 


żywiony. 
$ " ; Ą Najważniejsze uchwały Rady Na- 
kilkanaście osób, podejrzanych o peł- Naj ) ) y 
nienie służby łączności pomied 


'«zelnej są nastepujace: 
bandami arabskiemi a przywódcami 


W sobotę wieczór odbyło się ze- 


1) przeciwstawiono się projekto- 


Naczelna Rada Adwokacka 


w obronie samorzadu palestry 


niku Wileńskim“, który w sposóbjkorzyść wrogów państwa. 7 
chytry i zamaskowany, cytując ma-| Po przemówieniu płk. Dreszer Warszawa w hożdzić 
ło jeszcze znaną książkę, przemycił odpowiadał przedstawicielom mło- F, gi 
obelżywy wyraz znieważający Mar-, dzieży akademickiej na stawiane $. p. K. H. Rostworowskie y 
szałka Piłsudskiego. | pytania. (PAT). Wczoraj w wielkiej sali Domt 
Reakcja wojska w stosunku doj WILNO. Zatrzymany podczas tolickiego im. Piusa XI odbyła “i 


winnych musiała nastąpić i to w|jawantur ulicznych w Wilnie stu- 

sposób tak silny, aby nikt na przy- | dent U, 8. B., Zdzieław Wolski, przy 

szłość mie ośmielił się naruszać na-| którym znaleziono nielegalnie po- 

szych świętości. | siadany rewolwer, skazany został 
Mówiąc o reakcji młodzieży aka-|na jeden miesiąc bezwzględnego 

demickiej płk. Dreszer z oburze- | aresztu. (PAT). 

niem potępił anonimową ulotkę dach! 


gI 


inicjatywy Zjedn. Polskich pisi 
Katolickich uroczysta akademia" 
uczczeniu pamięci é. p. Karola Hi 
berta Rostworowskiego. i 
Na akademji tej byli obecni: 14 
ks. kardynał Al, Kakowski, J. BA 
biskup polowy J. Gawlina, wice”, 
W. R. i O. P. płk. Błeszyński, p% 
stawiciele duchowieństwa, wlad 
dministracyjnych m. st. Warsze” 
Akademji Literatury i in. £ 
Akademję zagaił prezes Zj. pi 
Stanisław Miłaszewski, witając’ j 
rać się na zasadach nast.: kasuje ks. kardynała Kakowskiego i do% 
2) zaproponowano aby w ciągu |się dotychczasową zasadę proporcjo- | nych gości. Marsz żałobny i 42 | 
6-ciu lat Rada Naczelna mianowała | nalności pomiędzy ilością mandatów | innych utworów Chopina wyłć” 
wszystkie władze korporacyjne, /0- |w Radzie Naczelnej, a ilością człon- | p. St. Staniewicz. 
kręgowe zaś po upływie 6-iu lat, by |ków poszczególnych Izb Adwokac- | 
do Rady Naczelnej neleżało zatwier- |kich. Każda Izba Adwokacka wybie- | 
* Inh ow rosja edwawy zatwio- | rać będzie po trzech członków Rady 
dzania, mianowanie człanków tych-! Naczelnej t. j. w sumie 24-ch człon- 
że władz, 
3) 


mn 


palestry, 


| 


Przemówienie n. t. „Słowo i je) 
K, H. Rostworowskiego* ‘wyg 
St, Miłaszewaki, analizując utw? 
zgasłego wielkiego Poety, podkre 
ków. Wybrani w ten sposób członko- | jąc, że był on twórca głęboko ka 
rzłonków Radv Nacz- |wie Radv Naczelnej dokoobvtuija jesz | lickim i że obok cech ogólno-lU" 


]--y 


| 


wvbarv 


GE or RE . 1 
- $ wi, by minister bądź zatwierdzał, | nej mają według projektu, uchwalo | cze 12 osób, kompletując skład Rady | kich brzmi w jego dziełach nuta” 

ruchu terorystycznego w Palestynie. Ró y i , A ; ; s ; AŻ 4 ś i rodowo-polsk: 
SE CÓW bądź mianował władze korporacyjne nego na sobotniem posiedzeniu opie Naczelnej do ilości 36-u osób. | rodo polska. > 
Wśród aresztowanych znajduje | Następnie Stanisława Wys% 
się szeik Mussa, szeik Nazarai oraz | wygłosiła „Canfiteor“ Rostworf 
dwuch członków dawnej przybocznej 6 Gal - k« S BEBE | skiego, a p. Józef Karbowski ff 
gwardji Muftiego Husseina. Aresz- | gmenty z „Judasza z Kariotu“ i » 

towanych przewieziono do obozu kon n o liguli* 

Aż è 2 e p „il 
Added ma warsztacie parlamentu franc uskiege Brogremii cakończyła AEPA 
JEROZOLIMA. Policja, wojsko i|, PARYŻ. Uchwalenie przez Izbę |ła dotychczasowe ustawodawstwo, | nych liczą się z tem, że senat wpro- muzyczna K. H. Rostworowski Í 
4 4 ? * - * . 7" . . . 7 (+) 
samoloty brytyjskie _ przeszukują Deputowanych pierwszej z ustaw, | musi przejść przez obie izby, nato- | wadzi do ustawy cały szereg popra- „Pogrzeb odtwor20 


góry Samarji w pościgu za zabójca- składających się na kompleks ko- 
mi majora Aldersona. Aresztowano | JeKSu pracy, załatwia sprawę arbi- |t 
kilkanaście osób, które zostały skie- | Tażu w konfliktach zbiorowych. | I 
rowane do Haify, gdzie będą skon- Ustawa ta jest o tyle pilna, że do- 
frontowane z wdową po majorze tychczasowe ustawodawstwo arbi- 
e Z ] f; : x ; 
Pani Alderson wykazała podczas trażowe zostało przedłużone przez | 
Pah RAA AEn . | parlament ostatni tylko do końca 
napaści, której ofiarą padł jej mąż, teto Faj w enaA ara 
: f z 3 a więc Zec e i 
wielką odwagę. Widząc, iż maż jej, Sie e ECA SEMENE 
ie i > + | siąca. 
ranny od kuli jednego z napastni- : , "PS" ; 
7 ; : i scenie ustawz aby zastapi- 
ków, nal się na siedzenie: samo. Obecnie ustawa, któraby zastąpi 


chodu, pani Alderson ujęła kierow- 
nicę i, zwiększając szybkość, wśród A 
ssAPSCM 
Politja francuska zdera; 


strzałów napastników, przedostała 
się poprzez kordon, którym zamknę- 
li drogę i szczęśliwie przybyła 
Haify. 


Kobiety francuskie 


do 


ne poszukiwania za bandą złodziej- 
ską dokonywującą szeregu kradzie- 


miast jest rzecza pewną, że ustawa 


cie, który ustosunkuje 

nieprzychylnie zarówno 
mnożnika drożyźnianego. jak i do 
sprawy wglądu do ksiąg przedsie- 
biorstw, 
ustawę arbitrom robotniczym. 


PARYŻ. Policja w Grenoble, któ- miotów, że 
ra od 10-ciu lat prowadziła darem-| obrócić 
przedmioty do prefektury policji. 


wiejski“, 
wek, szczególnie w tych dwóch przez M. Karwowską i St. Stanie” 
punktach i że wskutek tego ustawa ' cza (muz.). 4 
powróci do izby. Przyczem uzgod- Zamykając akademję p. prezes Ki 
nienie pomiędzy izbą a senatem o- Miłaszewski odczytał rezolucję, 2 
każe się bardzo trudne i może wy- szoną przez ks, prał. Z. Kaczyński 
tworzyć dla rządu krytyczną sytua- go w porozumieniu z kolami katol 
cję. Senat ma podjąć prace nad u- kiemi, a zwracającą się do p. M 
stawą we wtorek i załatwi ja w cią- , nistra W. R. i O. P. z życzeniem, * 
gu 2 do 3 dni. utwory K. H. Rostworowskiego, I? 
|ko wielkiego dramatopisarza p° 
skiego, były uwzględniane w pr 
| gramach i podręcznikach szkolny” 


Wybory władz 
„Służby Młodych 


Wezoraj odbyło się plenarne LŚ 


a w obecnym tekście napotka na 
ardzo poważne trudności w sena- 
się bardzo 
do spraw 


przyznanego przez nową 


Dlatego też w kołach politycz- 


Lupin strychów” 
kowala nieuciwyt'er' gd 10-ciu lat złodzieją 


auto ciężarowe musiało | ry na jednym ze strychów posiadał 
by przewieźć te | całą garderobę przebrań, zawiera- branie delegatów organizacyj, zi% 
jacycą m. in. przebrania oficera, szonych w „Służbie Młodych“, W 


20 razy 


uzyskały zdolność prawną 


PARYŻ. Dziennik urzędowy ogła 
sza tekst ustawy wprowadzającej 
głęboką reformę w sytuację praw- 
ną kobiety francuskiej. Sytuacja ta | 
nie zmieniona od 110 lat i pozosta- | 
jaca od wieku w ramach kodeksu 
Napoleona, pozbawiała dotychczas | 
kobietę francuską właściwie wszel-| 
kiej zdolności prawnej, uzależnia- 
jac jakikolwiek akt prawny kobiety 
od zgody i pozwolenia męża, 

Nowa ustawa uwalnia do pewne- 
go stopnia kobietę francuską od 
100-procentowej władzy mężowskiej 
dając jej zdolność prawną w całym 


| dramatycznym pościgu po ośnieżo- 


ży, wpadła w piątek na trop szefa 
tej bandy, któryw kołach przestęp- 
czych w Grenoble nosi przydomek 
„Arsen Lupin strychów“. 
Zatrzymany przez policjantów 
przestępca zdołał schronić się do 
jednego z pobliskich domów i po 


nych dachach znikł z oczu ścigają- 
cych policjantów. 

Około 20 policjantów przez całą 
noc kontynuowało poszukiwania po 
dachach i strychach całego bloku 
domów. Przestępcy nie zdołano! 
schwytać, natomiast wykryto na 


Władze śledcze obliczają, że ban- 
da, pozostajaca pod kierownictwem 
zbiegłego przestępcy dokonała w 
| ciągu 10-ciu lat około 300 kradzieży. 
M. in. jej dziełem była prawdopo- 
dobnie kradzież klejnotów na 200 
tys. franków, popełniona w 1929 r. 

Zbiegły przestępca, którego zdo- 
iłano zidentyfikować jest 37-letnim 
| Włochem nazwiskiem Sacarotti, któ 


graficzna komunikuje, że celem za- 


strychach dwa składy przedmiotów 
skradzionych. Składy te zawierały j 
tak wielką ilość skradzionych przed! 


pewnienia wykonania 
wyższej rady 
reorganizacji 


decyzji naj- 
wojennej w sprawie 
armji, zostali przenie 


inkasenta gazowni, technika wodo- święcone wyborowi władz oraz“ 
ciągowego. konstytuowaniu się ciał zbiorowy” 
Prowadził on podwójne życie. „Służby Młodych*. 

Przedstawiwszy się bowiem przed W zebraniu wzięło udział 40 deti 
T-miu laty pod fałszywem nazwi- gatów. Przewodniczącym „Służb 
skiem, jako lekarz jednemu z najwy Młodych“ jest mgr. Edmund Gal 
bitniejszych obywateli miasta, zdo- nat, wiceprzewodniczącymi obran! 
łał się ożenić z jego córką i uzyskać Wincenta Styrylskiego, Włodzimie 
w ten sposób dostęp do kół towa- rza Pietrzaka, Jerzego Strzałkow 
rzyskich Grenoble, skiego. 


Za przykładem Berlina... 


SOFJA. Bułgarska agencja tele-| sieni w stan spoczynku: 


dowódca | pitanów. 

garnizonu sofijskiego, gen. Zlata- Dowódcą garnizonu sofijskieg’ 
now, zastępca szefa sztabu yłówne-| został mianowany dowódca 1 p. pie 
go, zen. Popow, ponadto dwóch ge- choty gen. Lukacs 

nerałów, 12-tu pułkowników i 2 ka- 


tycznie 
ich ścisły 
Wiedzy teo 
ażona jes 
stosowaną, 
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Więc np. j 
dość ogólni 
NY dobra 


Tanspono 
v ten spa 
nig Erupo 
Liemożliwi 
Onieczno: 
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l. , 
enci P 
twierój 


podstawy każdej 


Widłowe używanie 


ie bierze swój początek: 


mienne. 


AGU tak często pow 
© Wszystkich dyskusjach 


— jeśli ma ona doprowadzić 
> do jakichkolwiek pozytyw- 
ich rezultatów —— musi być pra- 


terminów, u- 
ływanie ich zawsze w tem sa- 
mem znaczeniu. Ta zasada, pe- 

tycznie przestrzegana w nau- 


kach ścisłych, a pilnie we wszelkiej 
wiedzy teoretycznej, często lekce- 
tina jest, gdy chodzi o wiedzę | 
<osowaną, o praktyczne działanie, 
° Politykę, o politykę gospodarczą. 
Uezmiernie wiele trudności i nie- | 
maj zamień, sporów i wzajemnych 
rażnień wedyskusji stąd właś- 


z nieści- 


sA dowolnego używania termi- 
$ W, przenoszenie nazwy z jedne- 
0 zjawiska na inne zasadniczo od- 


racający 
o polity- 


ce 
gospodarczej termin inter- 
NSE nejoni zm. Zdawałoby się, 
Nie powinien on budzić żadnych 


tp Bliwości. Wiadomo przecież co 

Ra jest to działanie 1) czyn- 

Domi b dad nadrzędnego, 2) wyposażone- 

była gif” dia odpowiednie uprawnienia, 3) 
h pisi ang, agnigci a celów innych niż 
udemji | Wi $ własne cele działającego, 
rola M o np. jak, to się często, choć 

ć ogólnikowo, nazywa, dla ochro- 

seni l M ebra publicznego. W takiem 
AE p” peceni od lat używany jest 
wice in interwencjonizm, rozważa- 


gi 


ki, pr 1e Są takie za 


idnienia jak zasięg 


| wyznacza 


| ści 


| władź” mePyencjonizmu, jego kierunek, 
Vars BH Śnie jego realizacji, jego prze- | 
Y; jego rezultaty, przyczyny 
Zj. ? $ SĘ Jest to w dzisiejszych warun- 
taadi x bardzo wielki problem, bardzo 
o i do ldny ifstale aktualny i tem bar- 
7 ael 4 siej ważną jest rzeczą, aby do dy- | 
1 wyko” Xusji na tle tego problemu nie 
LProwadzać zamieszania termino- 
wo i © Eicznego. 
wyg A właśnie istnieje niebezpie- 
c utww Nstwo utrudnienia dyskusji, a 
podkre skutek tego i utrudnienia poro- 
oko ka mienią przez wprowadzenie no- 
5 Ino-10 vego terminu, mianowicie „inter- 
nuta” Wencjonizm prywatny“. Nazywa się 
ten sposób działalność karteli i 
Wysod "Szef branżowych w przemyśle. 
stworół z żądnych watpliwości pojęcie 
wski If miterwencjonizm prywatny” zá- 
tu“ i» era w sobie wewnętrzną sprzecz- 
al tury” contradictio in adiecto. Z na- 
mpozyć ury interwencjonizmu wynika, że 
owskićh we on .być wyłącznie atrybutem 
tworz0? Synnika publicznego, polega on bo- 
Stanie” dem na wydawaniu nakazów i zaka 


Ę 
reze3 * 


ów 
> ego żadne zrzeszenie czy kar- 
robić nie może i nie robi. 


I to 


dyskusji | powstaje sui generis urząd, powsta- 


je właśnie interwencjonizm nie in- 


ny, tylko publiczny, oparty na dzia- 
łaniu czynnika nadrzędnego, wypo- 
sażonego w odpowiednie uprawnie- 
nia. 


Czy jednak nie.można zastosować 
terminu „interwencjonizm prywat- 
ny“ na oznaczenie pewnej specjal- 
nie dogodnej, specjalnie silnej sy- 


tuacji jakiegoś zrzeszenia albo kar- 
| telu, które 


nie mając prawa wy- 
dawania nakazów i zakazów — mo- 
ga zmusić innych do określonego 
działania, działania na swoją ko- 
rzyść, a ze szkodą dla. interesów 
innych -grup społecznych? 

Otóż nie, nie można tego termi- 
nu tu zastosować. Chodzi tu o dwa 
zupełnie różne zjawiska i przytem 
oba zasadniczo odmienne od inter- 
wencjonizmu w prawidłowem zna- 
czeniu tego słowa. 

Więc naprzód rozważmy działal- 
ność dobrowolnych zrzeszeń bran- 
żowych. Mają one na celu repré- 
zentowanie pogladów i interesów 
zrzeszonych. Pod tym względem ni- 


czem nie różnią się od innych or- 
ganizacyj społecznych, które mają 
takie same zadania. Związek zawo- 


dowy robotników przemysłu meta- 
lowego ma za zadanie reprezento- 
wać poglądy i interesy swych 
członków w pewnej dziedzinie i 
związek branżowy przemysłu meta- 
lowego ma taki sam cel w stosun- 
ku do zrzeszonych w nim przedsię- 
biorstw. Ani jeden ani drugi zwią- 
zek nie występuje na rynku, nie 
ma prawa nic narzucać ani swoim 
członkom, 
trzecim. 
nie wydaje pozwoleń na zakładanie 
nowych przedsiębiorstw, ani na 
przywóz maszyn czy surowców, nie 
cen czy warunków sprze- 


daży, nie.oznacza rozmiarów pro- 
dukcji. Jest oczywistą rzeczą, że 


Rozmowa z 


Sir Renald Storrs, znany, 
„prawa ręka płk. RAZOWA przy 
był do Warszawy na prośbę „Bri- 
tish Coumcil*, Ma) ucji o charate- 
rze propagandowym, by wygłosić 
w szeregu miast odczyt o działalno- 
arabskiej słynnego płk. Lawren- 
a. Był już w tym celu kolejno: 


4 


ce 


'w Kairze, Aleksandrji, Wiedniu, Bù- 


| korzystajac z „oratio. obliqua“ 


dapeszcie, Pradze i Krakowie, a po 
Warszawie będzie w Brukseli. Z bra 
ku czasu będzie musiał pominąć 
Gdynię i Antwerpję, które również 
bardzo się starały o jego odczyt. 
Zwróciłem się do niego o wywiad, 
stawiając mnóstwo "pytań, które w 
ogromnej większości pozostały bez 
odpowiedzi. Bo ileż to pytań cisnęło 


się na usta, gdy rozmówca jest b. 
| gubernatorem Jerozolimy, Cypru i 
Półn. Rodezji, a przedtem głów- 


nym kierownikiem całej polityki an- 


| gielskiej na Bliskim Wschodzie, nie- 


tylko „prawą ręką* płk. Lawrence'a, 
lecz nawet jego inspiratorem i pro- 
wodyrem, poprzednikiem i „cicero- 
ne". 


Sir Ronald Storrs zastrzega sobie | 


by rozmo- 
osobie, 
I. 


zgóry dwie rzeczy. Progi, 
wę z nim podać w. trzeciej 


lnie pytać go o sprawę żydowską. 
| Pierwszą prośbę — kurtnazja tego 


icję, Zal nietylko w stosunku do osób trze> 
czyńskii waż ale nawet w stosunku do człon- 
i katoli b W zrzeszenia czy kartelu. Jeśli 
o p. 4 „łem są to organizacje dobro- 
mem nę BE, każdy z uczestników może z ` 
iego, M ER Wystąpić, gdyby doszedł do 
za Po ISO że jego interesy czy jego 
i WJ NWA są narażone na szwank, sa 
kolnyć żę. dość dobrze, niedość umiejętnie 
z WRREMĘ ane, że wreszcie jest 
« nicy. wany gorzej niź inni uczest- 
th Tówn Dlatego też kierownicy za; 
ame % bwa kartelu jak zrzeszenia bran- 
yj, zr AU muszą dokładać jak naj- 
ch, Pó AR wysiłków, aby we 
oraz Ý ya sprawach, "mających 

orowy” łowisko, łaa zająć takie sta 
sób, óreby w najlepszy spó- 

10 delà dziło w największym stopniu gó- 
„Służb! kich interesy i poglądy wszyst- 
d Gal! r ty zrzeszonych. W ten sposób 
obran A U organizacjach — jak wo- 
dzimić iskt o każdych organizacjach — | 
załkowi si SE pewna synteza intere- 
GE ądów indywidualnych, ich 

e | W R nowanie na wyższy poziom, 
Nie gr sposób wytwarza się działa- 
WARE Byłoby ono zupełnie 
AN e, gdyby współdziałanie, 

hare loś bardz trudnego 

jjskieg! zaś kiedy — uzgadniania poglądów, 
p. pie” pić nakazem. Wówczas bowiem 
zanika reprezentowanie pogladów 


organizacją 


wymaga — chętnie spełniamy, ale 
czyż można nie pytać o tak aktual- 
ną sprawę 
który w tej mierze decydował przez 
długie lata i to bodaj w najgoręt- 
szym.okresie od 1920 È? 

Z najwyższym: wysiłkiem udaje 
mi się jędynie wycisnąć dwie rzeczy 
w tej mierze. Jedno, że 


palestyńska 


sir Ronald 
jest stanowczo przeciwny peźziało- 


ani tem więcej osobom | 
Zrzeszenie branżowe ani | 


człowieka, ; 
| miast chętnie mówi o swych pierw- 


Niebezpieczeństwo nieporozumień terminologicznych 


| 


„Drawą 


wi Palestyny oraz że ze wszystkich | 


pry 


mówić tu o jakimś interwencjoniz- 
mie, czy nawet zjawisku podobnem 
do interwencjonizmu, jest całkowi- 
cie niesłuszne, niema najmniej- 
szych podstaw. 

Może zato można mówić o „inter- 
wencjonizmie prywatnym w odnie- 
sieniu do kartelu? I to nie. Kartele 
są organizacjami handlowemi, ma- 
jącemi na celu poprawę łub utrzy- 
manie rentowności zrzeszonych 
przedsiębiorstw. Cel karteli jest zu- 
pełnie taki sam, jak cel przedsię- 
biorstw nieskartelizowanych. Każ- 
de bowiem przedsiębiorstwo po to 
istnieje i pracuje, aby osiągać pe- 
wien zysk ze swej działalności. Kar- 
tele występują. na rynku, wpływa- 
ią na ceny i warunki sprzedaży, na 
rozmiary produkcji poszczególnych 
przedsiębiorstw. To wszystko, oczy- 
wiście, nie ma nic wspólnego z in- 
terwencjonizmem, jest zwyczajną 
działalnością handlową, 
podobną np. do tej, jaką prowadzi 
przedsiębiorstwo, które ma kilka 
fabryk. Ale — powiada się — kar- 
tele łatwo uzyskują stanowisko mo- 
nopolistyczne na rynku i to stano- 
wisko wyzyskują na rwoją korzyść 
i wtedy to już jest „interwencjo- 
nizm prywatny“. Nie można zapo- 
niinać, że istnieje cały szereg czyn- 
ników, które przeciwdziałają takie- 
mu nadużywaniu przewagi przez 
kartele, jak np. obawa powstania 
outsidera, konkurencja materjałów 
zastępczych i t. p. 


Niezależnie jednak od tego ża- 
den kartel nie może stworzyć sam 
sobie sytuacji monopolistycznej; 
może to zrobić tylko państwo przez 
izolowanie rynku od konkurencji 
zagranicznej przy pomocy wysokiej 
taryfy celnej, zakazów przywozu 
it. p. A zatem monopolistyczne sta- 
nowisko kartelu nie jest „interwen- 
cjonizmem tegoż kartelu, tylko in- 


RTM 


wartościowego uważał nieżyjącego 
już Nachuma Sokołowa, 
się serdecznie przyjaźnił i podzie- 
lał jego właśnie punkt widzenia. 
Chcę dowiedzieć się czegoś o płk. 
Lawrence, ale na to sir Ronald 
wciaż odsyła do jego książki „The 


seven pillows of wisdom“ („Siedem | 


słupów mądrości“) oraz do własnej 
— „Orientations“, wreszcie do Swe- 
go odczytu, który ma mieć dnia 
21 b. m. 

W tym odczycie, który wygłosi 
z pamięci, chce poruszyć trzy punk- 
ty: 1) praca Anglików wśród pu- 
styni arabskiej oraz torowanie tam 
drogi ich kulturze i przemysłowi, 
2) charakter Lawrence'a i 3) jego 
czyny. 

A czy zechciałby wreszcie wytłu- 
maczyć, jak to jest właściwie do- 
kładnie z ta „prawą ręką". O, tu 
sir Roland, naogół pogodny i miły, 
zlekka się irytuje. Ale ostatecznie 
wyjaśnia. Pracował, jako „Sekre- 
tarz Wschodni‘ w Kairze i był na 
tem stanowisku również za rządów 
terda Kitchenera oraz w chwili wy- 
buchu wojny. On to wskazał drogę 
płk. Lawrence'owi przez morze Czer- 
wone do szeika Abdulli, syna szery- 
fa Mekki, który wywołał rewolucję 
arabską. 

Więcej juź nie chce powiedzieć, 
odsyła do książek i odczytu. Nato- 


szych wrażeniach z Polski. Wszyst- 
ko go tu dziwi. Najpierw klimat ła- 
godny i delikatny, bo obawłał się 
wiełkich mrozów. Potem, że Kraków 
to takie ładne miasto z pięknemi za- 
bytkami, Prawdziwie się cieszy, Że 


zupełnie | 
| stwowy. 


z którym | 


rexa“ płk. Lawrence'a 


Sir Ronald Storrs w Warszawie 


jako | stykał w Palestynie, za najbardziej| by do Krakowa, gdyby wiedział, że 


| jak w Polsce... 


„British Council“ go tam skierował:! 


społeczna, a ' działaczów żydoyskich, z jakimi się! Myśli, że niejeden Anglik pojechał-| 


| 


terwencjonizmem państwa. Idźmy 
dalej. Powiedzmy, że państwo nie 
chce dopuścić do tego, aby kartel 
wykorzystał całkowicie daną ochro- 
nę celną przez zwyżkę:cen, a z tych 
czy innych powodów nie decyduje 
się na obniżenie taryfy celnej. Wów- 
czas właśnie wchodzi w grę inter- 
wencjonizm, interwencjonizm pań- 
stwa, które ma w swojem ręku nad- 
zór nad kartełami i może kartel, 
działający wbrew interesom dobra 
publicznego rozwiązać, pomijajac 
już fakt, że w szeregu dziedzin pań- 
stwo ma do dyspozycji ustawodaw- 
stwo specjalne zezwałające na nie- 
ograniczoną ingerencję we wszyst- 
kie zagadnienia danego przemysłu, 
jak to ma miejsce np. w hutnictwie. 


zaczęli mówić 0 „in- 
terwencjonizmie prywatnym“, to o0- 
kazałoby się, że wogóle niema na 
świecie nic innego jak tylko inter- 
wencjonizm prywatny lub pań- 
Dlaczegóż to bowiem żąda- 
nie obniżenia ciężarów publicznych | 
ma być nazwane „interwencjoniz- 
mem prywatnym“, a żądanie zwyż- 
ki płac nie? Dlaczegóz to oznacze- | 
nie pewnej ceny przez kartel ma 
być znowu „interwencjonizmem pry 
watnym', a oznaczenie ceny przez 
przedsiębiorstwo indywidualne 
które przecież też korzysta z ochro- 
ny celnej — nie? 


Gdybyśmy 


Nic pożytecznego wyniknąć nie 
może z takiego zamieszania termi- 
nologicznego. Owszem, wyniknąć 
mogą bardzo poważne szkody. Mia- 
nowicie pomieszanie funkcyj z na- 
tury swej publiczno - prawnych, 
do jakich należy niewątpliwie in- 
terwencjonizm, z działalnością pry- 
watną czy społeczną, do jakiej na- 
leży równie niewątpliwie działal- 
ność karteli czy dobrowolnych zrze- 
szeń branżowych. A to polityce go- 
spodarczej na dobre wyjś nie może. 


jest tam wiele ciekawego do zwie- 
dzenia. Ale... 

Jakie „ale“ 

Jest, jak się okazuje pewne „ale“ 
Sir Ronald miał w Krakowie przy- 
kra przygodę. Jak każdy podróżny 
z krajów anglo - saskich, nie wie- 
zie ze sobą pieniędzy w gotówce, 
lecz w czekach Cooka lub ,„„Ameri- 
can Ex Company“. Otóż tychi 
czeków w Krakowie mu nie shonoro| 
wano. Był w poważnym kłopocie. 
Trwało trzy kwadranse zanim rzecz 
się wyjaśniła, a przez ten czas sir 
Ronald był ye ORC nie' 
mogąc zapłacić rachunku. e chce 
przypuszczać, by to był a zaufa-! 
nia do czeków tych towarzystw, ani| 
tem bardziej do figurującej na nich | 
waluty. Skłonny jest wierzyć, że 
tylko nieświadomość. Ale znów: dzi-| 
wi się — nawet w najmniejszych 
miasteczkach egipskich czy arab-| 
skich te czeki są honorowane. Caly! 
niemal świat zwiedził sir Ronald, | 
jak nam mówi i poraz pierwszy W| 
życiu spotkało go to w... Krakowie. 
To ostrzeżenie na przyszłość, bo ta-| 
kie przygody moga doprawdy od- | 
straszyć anglo - saskich turystów | 
od bywania w Polsce... 

Ale ta drobna przygoda była 
wnet wygładzona wielką uprzejmo- 
śica i gościnnością, z jaką go przyj-| 
mowano. Swe wynurzenia kończył 
sir Ronald — pytaniem — jak to się 
dzieje, że tyle osób mówi w Polsce 


4 


Xpress 


mo angielsku? Nigdzie nie spotkał 
tylu cudzoziemców, A zn: 1komi icie 
władających językiem Szeł kspira, 


Może dlatego, ż 


nim roz- 


ni wogóle-nie wsżczynali z 


mowy... 


p 
> > 
| 
|i 


Diplomaticus, 


| cyjnej mi 


| nym mu 


| społeczneśo 


W związku z pierwszą rocznicą de 
klaracji ideowej O. Z 
cjalny Obozu, „Gaze 
mieszcza artykuł 
rym snuje następuj 
„Dalszy. etap, ktory rzed nami, to 
przepojenie życia społecznego i form do- 
bróowołnej organizacji społeczeństwa du- 
chem tym samym, którego wyrazem sta- 
ła się organizacja państ twowa. Bowiem 
ustrój polityczny narodu Składa się z 
dwu elementów: państwowego i społecz- 
nego, pomiędzy któremi musi zachodzić 
organiczny związek ws spólnej idei prze- 
wodniej, aby życie narodu posiadło zdro 
we, normalne i ne warunki dal- 
szego rozwoju. 1cza5 qui i ustrój 
polityczny jest 
ro pra m rzmóm Or 


iada £ 


„ organ ofi- 
a Polska“ za- 
w któ- 
ażania: 


wstępny, 


© rozw 


à : i SET orga- 
nizacji dobrowolnej narodu. Jeśli w sq 


ię i utrwaliły ap 
a mo wy o utrzy- 


łeczeństwie 


rodziły s 
re formy pa i 


maniu no zes ustroju konstytu- 
cyjnego, J röga pe olitycz- 
na Polski n na dalej ku 
górze, idea zrea istroju praw 


i treścią or 
sposób za- 


ganizacji s 


rysowane w szu Zjedno 
czenia Na ybrowolnej or 
ganizacji sp ma stać się 


sadań ementem politycz 
st dziełem 


a, którego 


drugim za 
nego ustroju 
łatwem, ani 
realizacja mogł 

krótkich okresach 
pokonania pr 
danie OZN, poleć 
od 


pols 


prze 


pa 


PODYCZES 


cznego i nowej, bę- 
dącej jego w ryratem o cj politycz- 
nej. Nowy ruch pali ry wyrośnie or- 
ganicznie z Szer tw. narodu, 
jako następstwo i onego hasła i 
programu, a nowa or Í j 
jako następstwo kryst 

Na takich dros 


będą. powrotne fale 
będa upiory demać 

łą grupowyo h oraz mate.: 
rjalnych interes incych się za fra- 
zeologją polityczną. Broniace swego trwa 
nia zaścianki polityczne rozmieniły swo 
je programy na drobna monetę obiedo 


szcza, że chlust 
reakcji, powr 
gji i sałwowa 


wych haseł, a działacze do popularno- 
ści, w zapobiegliwy wysiłzech o po- 
dobanie się wszystkim i dośodzenie 
wszystkiemu, cokolwiek znajduje łatwy 
oddźwięk w opinji publicznej”. 

O. Z. N. miem „Gazety Pol- 
skiej“ nie Sszuką R i wał- 


z 
Ł 


czyć będzie nawet ajwiększemi 
trudnościami. 

„Kurjer Poranny“, omawiając de- 
klarację lutową, $1Ą, 

„Nic, ani jedno: słowo z tego wspania: 
tego wezwania, nie przestało być aktual 
ne. Rzeczywistość polska potwierdza na 
dal jego prawdę. 

„Jest to sprawa 
ludzkiej” — powiedział Marszałek 
| gły-Rydz. 

Wspominając rocznicę deklaracji luto- 
wej, kierujemy oczy ku Naczelnemu Wo- 
dzowi, z którego rozkazu rok temu płk. 
Adam Koc ośłosił deklarację, przekazu- 
jąc następnie dalszą jej realizację gen 
Stanisławowi Skwarczyń skiemu. 

Naczelny Wódz, Marszałek Śmigły- 
Rydz jest tym jedynym c zynnikiem w na 


podkreś że 


zorganizowania woli 
Śmi- 


| rodzie, około którego skupić ch y je- 
dnolicie kierowany wysiłek. Polska idzie 
za swoim Marszałkiem, Pol ska chce za 
nim iść „ż jym krokiem „po też nych i 


| dyscyplinowanych szere 


nych Jego wolą ku jed 
Poznańs ki 
stępujące uwagi: 

„2i lutego 1937 r. w oparciu o autory- 
tet Naczelnego Wodza i miłość społe- 
czeństwa do armji, rzucono dekalog Pol 
ski, w której nie samowoła ma królować, 
| lecz ład społeczny i obowiązek obywa* 
telski, w kiórej naród polski, jako gospo 
darz kraju, ma strzec i rozwijać swe tra 
dycyjne wartości moralne, w której spra- 
wiedliwość i gospodarność społeczna ma 
znaleźć oparcie o przywiązanie mas do 
katolicyzmu. Nic w ciągu rokn trwałości 
tych zasad nie Obóz Zjedno- 
czenia Narodowe wd nie zmie 
siał, ani ich wypierał 
zmieniali , idee pozo- 
więc tylko dzić, 
, opowiedzieć się 
ludzi dobrej 
czenia Na 
, opartą o świa 

eł siły że- 


sów", ROS dzo 
inemu celowi' 
Sm 


ije nä- 


I 


h 


domość prawdziwych 
by założeń ide sowych de! 
nie wypaczono, żeby intencje marszajka 
Śmigłego-Rydza, stróża siły obronnej 
państwa, znalazly swe owocne i pelne 
urzeczywistnienię”; 


śm 


Przemysł, handel i rzemiosło 
w oświetleniu senatora Tadeusza Karszo-Siedlewskiego 


Podajemy poniżej w  obszernem 


streszczeniu referat, jaki sprawozda- 
wca budżetu M, P. i H., senator 


Karszo - Siedlewski, prze- 
dłożył komisji budżetowej Senatu. 


Po szczegółowej analizie docho- 
dów i wydatków Min. Przemysłu i 
Handlu, oraz stwierdzeniu, że do- 
płaty Skarbu do tego ministerstwa 
stale maleją, a rosnące wydatki po- 
krywane są ze źródeł własnych, sen. 


Karszo - Siedlewski przeszedł do 
analizy szczegółowej działalności 
M. P.iH. 

Działalność ta — mówił sen. 


Karszo - Siedlewski — ma niezmier 
nie doniosłe znaczenie dla naszego 
kraju, tak mało dotąd uprzemysło- 
wionego. Przy naszej strukturze, 
niezbędne jest stworzenie takich 
warunków rozwojowych w przemy- 
śle i handlu, ażeby wszyscy w Pol- 
sce znaleźli zatrudnienie, stając się 
konsumentami produktów wsi, któ- 
ra znów zwiększyłaby swą chłon- 
ność na wyroby przemysłu. Stwo- 
rzenie tych warunków należy właś- 
nie do zadań Ministeretwa Przemy- 
słu i Handlu. 


S 


Jest lepiej 
Dziś już stanowczo można twier- 
dzić, że kryzys jest nietylko poza 


$ w : í 
i, ale Z y drogą, wiodącą ! 5 c . 
nami, ale idziemy £4 aca | ną średnią granicę 


nasze życie ku trwałej i zdecydowa- 
nej poprawie. 

Sprawozdawca przytoczył szereg 
liczb, charakteryzujących 
spożycia i przewozów, zatrzymując 
się dłużej na wzroście obrotów za- 
granicznych.  Rekordowo wzrósł 
przywóz. Można jednak powiedzieć, 
że zwiększenie to jest całkowicie 
usprawiedliwione potrzebami roz- 
wijającego się gospodarstwa spo- 
łecznego Polski, jeżeli stwierdzimy, 
że udział artykułów ściśle konsum- 
cyjnych odegrał nikłą rolę i wy- 
niósł zaledwie 15%, kiedy maszy- 
ny i urządzenia inwestycyjne 12%, 
zaś 8urowce i półfabrykaty dla 
przemysłu 64%, wartości naszego 
przywozu. 


Również i.Gdynia, która stała 
się oddawna naszą dumą narodową, | 
w dalszym ciągu bije w roku 1937 
swe dotychczasowe rekordy. Ogólne. 
obroty towarowe portu gdyńskiego 
za ten rok wyniosły 9.147.270,9 ton, ! 
co wobec liczby roku ubiegłego 
7.128.049,9 ton wykazują 189-ową 
zwyżkę. 

To nas powinno cieszyć, ale i za- 
razem montować do dalszych wy- 
siłków nad wypracowaniem nowych 
możliwości dla powiększenia na- 
szego eksportu zamorskiego. Wiąże 
się z tem ściśle dbałość o jakość i' 
ilość urządzeń przeładunkowych, to 
rów kolejowych, hal składowych, ' 
chłodnic i t. p., a zwłaszcza rozbu- 
dowy własnej floty handlowej. W 
tym punkcie sprawozdawca dał wy- | 
raz zadowoleniu z przewidziane- 
go na następny rok budżetowy 
zwiększenia tonnażu o 40%, życzac, 
aby prace nad budową powyższej 
floty zostały jak najszybciej zaczę- 
te i pomyślnie dokonane i aby pod 
polską banderą wędrował spokoj- 
nie i pewnie polski towar na nowe, 
zdobyte na stałe zyski zbytu. 

Następnie sen. Karszo - Siedlew- 
ski przytoczył szereg dalszych liczb, 
charakteryzujących poprawę gospo- | 
darczą, jak: wzrost wkładów, ilo- 
ści abonentów radjowych, frekwen- 
cji w przedsiębiorstwach rozrywko 


wych, ilości wykupionych świa- 
dectw przemysłowych, obrotów 
giełd i targów. 

Nie należy jednak -—— ciagnał 


sprawozdawca — wysuwać z liczb 
przytoczonych zbyt  optymistycz- ; 
nych wniosków co do sytuacji go- 
spodarczej naszego kraju. Niechaj 
one posłużą jedynie jako dowód 
niewątpliwej poprawy, oraz jako 
bodziec do dalszej intensywnej pra- 


wzrost | 


nja celna i 2) przymierze celno-go- 


cy ku podciągnięciu ich jeszeze 


wzwyż. 


Dążenie do podciągpnięcia w pier- 
szym rzędzię tych liczb, jakie notu- 
jemy dla naszych kresów wschod- 
nich do poziomu innych dzielnic 
Polski, a następnie liczh z całego 
kraju do poziomu państw zachod- 
nich Europy — winno być zada- 
niem całego społeczeństwa, reáli- 
zowanem przy pomocy Minister- 
stwa Przemysłu i Handlu. 


Zaniedbania 
techniczne przemysłu 


Ponadto mamy szereg bolączek 
które wymagają natychmiastowych 
posunięć uzdrawiających. 

Dużo do odrobienia mamy na od- 
cinku utrzymania sprawności tech- 
nicznej naszych warsztatów przemy 
słowych, które naskutek długotrwa- 
łego kryzysu uległy bardzo poważ- 
nemu zaniedbaniu. Wskutek tego, 
że przemysł nie zarabiał dostatecz- 
nie na przeprowadzanie niezbęd- 
nych modernizacyj zużywających 
się urządzeń — mamy znaczne pod 
tym względem zaniedbania. Charak 
teryzują je już nieraz podawane 
liczby wieku kotłów, pracujących 
w Polsce. Jeśli przyjąć natural- 
więku kotła z 
punktu widzenia jego racjonalnego 
wykorzystania na lat 30, to okazu- 
je się, że w/g stanu z roku ubie- 
głego — 38% kotłów w Polsce prze- 
kroczyło ten wiek i to bardzo po- 
ważnie, gdyż 12% ogólnej liczby ma 


więcej niż lat 40. Uwzeledniajac 


| ponadto, że przestarzałe kotły, pra- 


cując nieekonomicznie, podrażają 
koszta produkcji i zmniejszają zdol- 
ność konkurencyjna warsztatów, w 
porównaniu do posiadających urzą- 
dzenia kotłowe nowoczesne, uwa- 
żać należy za kwestję niezmiernie 
palącą, podjęcie energicznej akcji 
w kierunku umożliwienia przemy- 
słowi dokonania niezbędnych ed- 
nowień, bez których nietylko dalszy 
rozwój przemysłu byłby niemożli- 
wy, lecz i obecna zdolność wytwór- 
cza poważnie zagrożona. 

To samo odnosi się i do wszel- 
kich innych instalacyj technicznych 
i maszynowych naszego przemysłu. 


Dotychczasowe informacje o „u- 
nji“ gospodarczej między Austrja 
a Niemcami są mgliste. Wiedeń u- 
trzymuje, że „podstawy  austrjac- 
kiej polityki walutowej i gospodar- 
czej pozostają bez zmian i że w ża- 
dnym wypadku nie stanowią one 
przedmiotu rokowań. Odpowiada 
natomiast zamiarom obu stron ma- 
ksymalny rozwój gospodarczych sto 
sunków pomiędzy dwoma państwa- 
mi, co odpowiada wzajemnym inte- 
resom ''. 

Jest to typowy tekst dyplomatycz- 
ny, zbudowany tak, aby mnie kon- 
kretnego z niego wysnuć się nie da- 
ło. Rozważmy jednak wszelkie mo- 
żliwości porozumienia gospodarcze- 
go między obu kontrahentami i e- 
wentualne jego reperkusje w pol- 
skim handlu zagranicznym. 


Dwie są formy ścisłego porozu 
mienia gospodarczego między dwó- 
ma lub wieloma państwami: 1) u- 


spodarcze. Unja celna zakłada nie| 
tylko i niezawsze 
wnętrznej barjery 
kontrahentami, ale przedewszyst- 
kiem zunifikowanie taryfy celnej 
nazewnątrz wobec państw trzecich, | 


zniesienie we- 
celnej między | 


Bez poważnej poprawy na tym 
odcinku nasza zdolność eksportowa 
będzie się zmniejszała. 

Ponadto stałą naszą troskę o 
utrzymanie należytej sprawności 
przemysłu, o jego postęp technicz- 
ny i dalszą rozbudowę dyktują nam 
względy obronności kraju. Już woj- 
na światowa wykazała, że przewagę 
nad materjałem ludzkim wzięła bez- 
apelacyjnie technika, a więc nad 
jej rozwojem we wszystkich dzie- 
dzinach musimy już dzisiaj inten- 
sywnie pracować, jeśli nie chcemy 
pozostać w tyle za innemi państwa- 
mi i tem samem narazić naszego 
kraju na niebezpieczeństwo, wyni- 
kające z niedostatecznej obronności 
technicznej. 


Niema gałęzi przemysłu, która 
chociażby w minimalnym stopniu 
nie odgrywała roli w przemyśle 
wojennym lub nie mogła jej odegrać 
w razie potrzeb w wypadku wojny. 


Niepokojący stan 
przemysłu naftowego 


Uprzemysłowienie kraju jest kar- 
dynalnym warunkiem wzmocnienia 
naszej obronności i dlatego nieza- 
leżnie od względów gospodarczych 
i socjalnych Ministerstwo P. i H. 
winno pod kątem, widzenia obron- 
ności ustalać swą politykę w sto- 
sunku do całego przemysłu, w szcze- 
gólności zaś dbać o należyty rozwój 
gałęzi pracujących bezpośrednio na 
potrzeby uzbrojenia. 


Już w roku ubiegłym w Sejmie i 
Senacie alarmowano z powodu nie- 
pokojącego stanu przemysłu nafto- 
wego, którego produkcja ropna sta- 
le spada. W roku 1937 zaznaczył się 
dalszy spadek wydobycia ropy o 2 
proc., zaś od roku 1919 wydobycie 
ropy spadło z 83.170-cystern do ca 
50.000 cystern w roku 1937, t. j. o 
ca 40%, co jest konsekwencja wy- 
czerpywania się obecnie eksploato- 
wanych złoży. Spadek produkcji po- 
ciąga za sobą podrożenie kosztów 
wydobycia. 


Wiercenia na terenach obecnie 
eksploatowanych, konieczne dla u- 
trzymania obecnej produkcji, nie 
rozwiązują sprawy przyszłości 


przemysłu. Konieczne są wiercenia 


| muszą być zawierane przez wspólne 
|organy łączących się państw w i-| 
mieniu odrębnego indywiduum mię- | 
dzynarodowo-prawnego, jakiem jest | 
właśnie unja celna. Zaznaczmy, że. 
utrzymanie wewnętrznej barjery ' 
celnej między łączącemi pań- 
stwami da się pogodzić z koncepcja ` 
unji celnej. 


się 


Przymierze celno-gospodarcze nie 
przewiduje owych wspólnych orga- 
|nów, powołanych do reprezentowa- 
nia wobec państw trzecich jednego 
podmiotu prawnego i zawierania z 
niemi traktatów celno-handlowyvch. 
Przymierze celno-gospodarcze pozo 
stawia kontrahentowi zupełną for- 
malną samodzielność gospodarczą i 
prawo zawierania odrębnych trakta 
tów handlowych, choćby nawet te 
traktaty były uzgadniane co do tre- 


| ści między stronami przymierza. Za 


znaczmy, że przymierze celno-gospo 
darcze nie wyklucza wspólnej tary-, 
fy celnej, ani wewnętrznych obro- 
tów bezcełowych między sprzymie- 
rzonemi państwami. 

Jeśli, jak zwykło się nie bez racji 
sądzić, gospodarczą forma An- 


ga watpliwości, 
|| | 


ujednolicenie polityki traktatowej| 
w tym sensie, żę traktaty handlowe 


Í 
Austrją zostanie zniesiona. Co wte- 


barjera celna między Niemcami 


poszukiwawcze na nowych tere- 


nach. 

W tym celu, poza badaniami geo- 
logicznemi P.I.G-gu, należy zaini- 
cjować wiercenia poszukiwawcze, 
obecnie nie prowadzone. Dla zachę- 
cenia prywatnej inicjatywy do ta- 
kich wierceń wskazane jest 
wzmocnienie Państwowego Fundu- 
szu Wiertniczego, oraz odpowiednia 
nowelizacja ustawy górniczej, by 
nowa produkcja nie była obciążo- 
na takiemi kosztami, jak obecna 
(brutto). g 

Wobec tego, że obecna produkcja 
prawdopodobnie już w roku 1939 
nie pokryje krajowego zapotrzebo- 
wania 3-ch głównych (masowych) 
produktów! (benzyna, nafta, olej 
gazowy), konieczne jest stworze- 
nie programu w celu zwiększenia 
produkcji, który byłby konsekwent- 
nie i szybko realizowany. 


Motoryzacja 


Bardzo ważnym odcinkiem 
sprawa motoryzacji. 

Mamy do zanotowania cały sze- 
reg celowych zarządzeń, ułatwiają- 
cych nabywanie i utrzymanie sa- 
mochodów, jednakże nie są one jesz- 
cze dostateczne. 

Zwłaszcza odczuwa się koniecz- 
ność zdecydowanej polityki, która- 
by zapewniała możliwości rozbuda- 
wy naszego rodzimego przemysłu 
samochodowego, zaledwie w nie- 
znacznym stopniu pokrywającego 
nawet dzisiejsze tak małe zapotrze- 
bowanie. Podobnież umożliwienie 
jak największej ilości 
posiadania rowerów winno być jed- 
nem z zagadnień do jak najszybsze- 
go opracowania. Wiąże się z tem, 


jest 


werów, od której zależy możność 


mogłaby się przyczynić do ich po- 
tanienia. 


Współpraca ze sferami 
gospodarczemi 

i etatyzm : 
| Kilkakrotnie zwoływane przez 
| Rząd konferencje przedstawicieli 


| poszczególnych resortów z przedsta | 


Anschluss gospodarczy 


to przewrót w ekonomji Europy Środkowej 


dy? Oba te państwa zleją się w je- 
den organizm gospodarczy. Ściślej 
mówiąc, Niemcy pochłoną Austrję, 
wciągając ją w swój zamknięty o- 
bwód autarkiczny, podciągając jej 
przemysł pod swój strychulec etaty 
styczno-totalny, zabijając resztki 
austrjackiego liberalizmu gospodar- 
czego, marzucając jej wyższe staw- | 
ki celne i, co najważniejsze dla; 
państw trzecich, prowokując auto- | 
matyczne unieważnienie traktatów | 
handlowych Austrji. 

Zresztą, powstanie nowego indy- 
widuum międzynarodowo-prawnego, 
jakiem byłaby niemiecko-austrjacka 
unja celna, pociągnęłoby za sobą ko 
nieczność zrewidowania i zrekon- 
struowania wszystkich dotąd obo- 
wiązujących odrębnych traktatów | 
handlowych, zarówno austrjackich, | 
jak niemieckich. Inaczej mówiąc asy 
konieczność zawarcia przez nowy or| 
ganizm gospodarczy nowych trakta | 
tów handlowych z długim szeregiem 
„państw trzecich“. 


| 


i 
l 


Widzimy zatem, jak rozległe, jak 
skomplikowane, jak przełomowe dla! 


(całej ekonomji środkowo-europej-| koniecznym warunkiem dla spokoj” 
schlussu będzie unja celna, nie ule-| skiej perspektywy odsłania sam tyl. nej pracy przemysłu i tem samem 
że i wewnętrzna! ko aspekt yospodaurczy Anschlussu. dla jego rozwoju. 


obywateli | 


rzecz oczywista — sprawa ceny ro- | 


ich nabywania. Uważam, iż pewna. 
normalizacja rowerów i ich części ` 


(leży sie odnieść do zapowiedzi Pźithe 
f na Ministra Romana, wypowiedzi 


| nimum interwencjosizmu Państwa 


mu. Jednal 
wej regula 
artykulów 

stąpiło jes: 
nienie krer 
Współpraca 
nie rządu 

mi niewąty 


| wicielami prywatnego życia gos à 
9 pomyśl]! 


darczego uważać należy za celdj 


i dalsze ich odbywanie za pożądź Zagądnieni: 

Bo przecież jakakolwiek pop Mego "48 
da się osiągnąć jedynie wspól Pozbawieni 
wysiłkiem Rządu i społeczeńs istej ku 3 
Dlatego też niezależnie od harí a Rh 
nijnej współpracy obu tych czyfź nią GR z 
ków, wysuwa się zagadnienie artykuły yr 
leżytego podziału funkcyj, Powołu: 
nie było dublowania, na które S „ Ror, ują 
nie stać i które wywołuje niepa y, SSR 
ność, a przez nią hamowanie inici gii ŚM 
tywy prywatnej. Ponadto, aby H iie Było ki 
było konkurencji ze, strony Batrywani, 
w tych wszystkich dziedzinach, M gy SS 
re mogą być obsłużone przez cz ozwiąz y 
nik prywatny. W Polsce jest tyle AR 
zrobienia, Łe zarówno Rządowi, I die JE. 
i osobom prywatnym nie wystarć Poważni, e 
środków dla zaspokojenia wszy gy OS 
kich potrzeb kraju, dlatego też 4 wd 
gażowanie się Państwa w takie Bs 
łęzie produkcji, które mogłyby h ziką nA 
stworzone środkami prywatnemu, £ gą min po 
znać należy za niepożądane. 26 RE 

Zagadnienia t. zw. etatyzmu I4 "©nsekwen: 


| podobna rozpatrywać bez wnikn 
| cia w historję jego powstania 
|rozwoju w Polsce. W bardzo wie 
į wypadkach przejęcie przez Rząd 
irak prywatnych  poszczezólny 
| przedsiębiorstw stało się nasku 
wytworzenia sytuacyj 


„łego te; 
sy i środ] 
RA" poli 
0 Ww tych 

gdzie Lzgo: 
„W rząden 


przymus 


| wych, dalszy postęp był częstokip Ę osjągn: 
| tylko nieuniknioną konsekwenć linji użycia 
tem nie mniej jednak Rząd winiĄ Prymenty 
dążyć do odsprzedaży w ręce PR by mogła p 
| watne całego szeregu własny Uiehamowa 
| przedsiębiorstw, a za otrzymane ej niewąty 
ten sposób środki powołać do % Hyby kapit 
cia takie placówki, które z sameśj Wżąqan, 
Foharakieru winny być państwow Stosunek 
|mi. Pozatem wszystkie przedsi A zagranie 
| biorstwa państwowe winny b Tecyzowa 


= 


zrównane z prywatnemi pod wz! 
dem obowiązków podatkowych i1 
nych, ażeby wykazywane wyn! 
ich pracy dawały prawdziwy obr$ 
| gospodarki i żeby przemysł prywa 
ny nie był stawiany w warunkać 
zdecydowanie gorszych. 


eli ` 
nia najw 

ajw 
bolskich i 
üşi się r 


i Gdyni, floty handlowej © Wynika, 
| C.O.P. nie zbudowanoby ze środko cyc 
prywatnych. Ale słusznie $ zeczą 

dział Pan Minister Roman, że Znają, zne 

 przemysłowienie kraju kapitaławiy Idą prze 
ale i sze 


publicznemi może nader 
| przyczynić się do odstraszenia in! 
|cjatywy prywatnej i do zmniejsz 
| nia sumy kapitałów, inwestowanyć 
w przemyśle. 


czę8 


Dlatego też z calem uznaniem nä 


nej na Komisji Sejmowej w dniu 2! 
stycznia r. b. Niewątpliwie, zrea!! 
zowanie powyższych obietnic przyf% 
niesie dużo uspokojenia w podnie? ją 
conej dziś nieraz może przesadnić 


A > f z d 
atmosferze i przyczyni się do p9 za 
budzenia inicj:tywy prywatnej. i 

R dak 

Rentowność, interwenf. zużywa; 
. 

cjonizm, kartele i kapr Ukła 

tał obcy i 

Kardynalnyza warunkiem dlp Ukłągy } 
rozwoju przemysłu winno być "Wami naj 


znanie zasady jego rentțownosci 
Ponieważ zarówno pan wice-premi 
jer, jak p. Minister P. i If. zasadę 
tę uznają, czemu wielokrotnie da 
li wyraz, więc gdy za ich przykła* 
dem pójdą i niższe organa admini 
stracji, spodziewać się można, Ż% 
tylko we wsponinieniach zostanie 
poprzednia psychoza, że zarobek 
jest czemś niemoralnem. 


Ograniczenie do koniecznego m 


oraz regulowania życią gospoda! 
czego zarządzeniami --— jest drugim 


(Dalszy ciąg na str. 5-03) 


s Również ra tym odeinku stwier- 
zić należy duży postęp ku lepsze- 
mu. Jednak w zakresie. przymuso- 
Wej regulacji cen całego szeregu 
artykulów przemysłowych, nie na- 
stąpiło jeszcze dostateczne rozluź- 
Mienie krępujących więzów. Bliska 
Współpraca i wzajemne porozumie- 
nię rządu ze sferami gospodarcze- 
miewątpliwie przyczyniłoby się 
© pomyślnego załatwienia i tego 
Zagadnienia i byłoby bardziej wska- 
od kilkakrotnie stosowa- 
Mego wprawdzie przez inny resort, 
Pozbawienia bez sądu wolności oso- 
istej kupców, nie stosujących się 
zarządzeń władz co do pobiera- 
j maksymalnych cen za rozmaite 
artykuły. 

Powołując się na znaną opinję 
pa omana o kartelach, dzielącą je 
pobre" i „złe“, sprawozdawca 
"AR że byłoby pożądane, aby 
JE było zbyt dużych różnie w za- 
sa waniach, czy kartel jest. „zły” 
a obry". Rok 1937 przyniósł 
W amie przymusowe 27 umów 
3 e owych — przeważnie drugo- 
Pow SO znaczenia. Jeden z naj- 
z sśniejszych karteli -— papierni- 
ilo, rozwiązał się sam. Dalsze 
i nieg >czne rozwiązywanie karte- 
zi cwątpliwie mogłoby rozpętać 
Ą * konkurencję i doprowadzić 
$ puny przedsiębiorstwa słabsze 
ona stkiemi stąd wynikającemi 

sekwencjami bezrobocia i t4 d. 
ULN też skoro Rząd ma dość 
ków, ażeby wpływąć na 
SKA ę karteli i skierowywać 
łów politykę na drogę „dobrą*, 

Y tych wszystkich wypadkach, 
uzgodnienie polityki pomię- 
się faem i przemysłem nie dało 

. ħMagnać, raczej należy iść po 


lin cy 
Pery Użycia wpływu, niż robić eks- 


me. 


ystania 
dzo wie 
z Rząd 


lzy | 


ekwenć) 


zd win, ""menty, do czego doprowadzić 
rece 4 Mogła przemysł wolna — niczem 
własny „łamowaną konkurencja, w któ- 
AW y Mewatpliwie zwycięstwo odnio- 
ać do 19y kapitały, najmniej przez nas 
z samea dane, 

“stwo n ge Stosunek Ministerstwa do kapita- 
przedsi fagranicznego jest również jasno 
inny BA Brecyzowany: 

f n Y 

oa ARES zważymy, że dla rozwią- 
, wynikj bo Pi EJszych problemów 
5 > proces uprzemysłowienia 
iwy Obra] MUS] sza 


ASA rozwijać w najbliższych 
; szybciej, niż rozwinąć się 
lizac, c "netrzne procesy kapita- 
i ER polskie, to już z tego fak- 
b ów A A, że przeciągnięcie kapi- 
jest m cych do rozwoju przemysłu 
czą konieczną. 
an, że U masy ne kapitały zagraniczne 
apitaław t „dą Przez dłuższy czas w Polsce 
r częst Dólnię 1 szerokie podstawy dla obo- 
zenia in! Do, orzystnej współpracy”. 
DiR Mie zdobędziemy się na 
Iworzyć własne, a nie zechcemy ich 
$ GSG pomocy prasy drukar- 
Środkó ny korzystać również i 
cemy pak zagranicznych, jeżeli 
awianiu y z postępem w uprzemy- 
0 zany, raju. Wszak kapitał zdro 
Asztat estowany, stwarza nowe 
iwości AC i otwiera nowe mo- 
, atrudnienia naszych oby- 
rykcyj p gdy dzisiaj wobec re- 
apiłał, $ ewizowych — zyski od 
anan eznago muszą po- 
by, ka Polsce, pożądane by- 
‘<v 1 one zostały zachęcone 
ania na inwestycje. 


ZUżyw 
Układy „handlowe 
i surowce 


'arunkać 


wej cz 
> środko 
e powie 


aniem nê 
iedzi P4 
owiedziafł 
v dniu 21 
le, zrealii 
nie przy” 
y podnie1 
rzesadnić 
ię do p% 


ch 


6 


iem dle 
o być u‘ 
towności: 
ice-premf 
I. zasadę 


tem większego 
okresie, gdy prawie 
a o swoją walutę i bilans 
(W 1 odgradza się ochron- 
SĘ a kontyngentowaniem 
anz RY aka polityka zmuszą i 
żąd do regulowania szeregu 

w jakie nigdyby inaczej 
RR gdyż tylko w taki spo- 
Zumienie osiągnąć potrzebne po- 
Sza * 1mportowo-eksportowe. 
weg, zawartych w r. ub. umów 


tnie da” 
przykła 
| admini 
1ożna, ŻE 
zostanie 
zarobek 


nego nu” 


EEE N 

Panstii jn. "YCH, wprowadza bardzo 
PA, A i zasadę, iż „kraj dłużniczy 
t drugim edy przynajmniej w. okresie, 
i spoko X RY międzynarodowy 
1 samen! Ẹ apit: je istniej po 
| sami kdac apitału nie istnieje — po- 


wóben lm.) ; A ; 
obec kraju. wierzycićlskie- 


dodatni 
odatnię aaldo bilansu handlo- 


nm mm>m>„mG— o DQ),D,)DDQDLLDDDQDDJ)JD)0_, |, m, w m 


wego, pomagające mu do pokrycia 
jego zobowiazań wobec tegoż kraju 
wierzycielskiego'. 

Akcję Ministerstwa na tym tak 
ważnym dla nas odcinku należy 
uznać za bardzo celową i pożytecz- 
na, gdyż wciąż jeszcze sprowadza- 
my zbyt wiele takich surowców, 
które winniśmy posiadać w dosta- 
tecznej ilości. 

Cały szereg 


z tych artykułów 


możnaby przy odpowiedniej orga- 


nizacji zbierać w kraju — jak np. 

skórki, szmaty, złom 

skrawki papierowe i t. p. 
Poważne pozycje importu pod- 


stawowych surowców, nietylko nie- ! 


słychanie obciążają nasz bilans han 
dlowy, ale czynia nas zależnymi od 
zagranicy nawet w samej produk- 
cji, tracącej w razie przerw w do- 
stawach możność normalnej pracy. 


Z tych więc względów wysiłek ; 
się od surowców | 


uniezależnienia 
zagranicznych wysuwa się na czoło 
niemal wszystkich zagadnień. 
Osiągnąć cel należy bądź przez 
zwiększenie wydobycia surowców 
własnych, bądź też przez popiera- 
nie, wytwarzanie materjałów za- 
stępczych t. zw. namiastek. 


W dziedzinie kopalnictwa rud że- | 
laznych mamy do zanotowania bar- | 


dzo poważny wzrost wydobycia, a 
dalsza rozbudowa kopalń oraz in- 
tensywne poszukiwanie nowych 
złóż są w toku. Szkoda, że względy 
oszczędnościowe nie pozwoliły na 


szkłany, | 


jeszcze bardziej wydatne zwiększe- 

| nie budżetu Państwowego Instytutu 
Geologicznego, przed którym leżą 
ogromne zadania, zwłaszcza na od- 
cinku naftowym. Byłoby bardzo 
cełowe, aby ewentualne subsydja 
| jakie można uzyskać dła naszych 
| wypraw badawczych do jednego z 
biegunów lub Himalajów, przezna- 
czyć na bliższe nam zbadanie tere- 
nów własnych. 


Z radością powitać należy po- 
| wstanie własnej fabryki kauczuku 
syntetycznego oraz sztucznego 
włókna ciętego, zastępującego weł- 
nę oraz uznać za niezmiernie celo- 
we i ważne posunięcie resortu w 
dziedzinie przysporzenia innych 
surowców. 


Rzemiosło 


Rzemiosło nasze, podobnież 
i przemysł ludowy, mają bardzo 
duże znaczenie ze względu na struk- 
turę rolniczą kraju. Dopóki prze- 
mysł nasz nie będzie w stanie za- 
trudniać większej ilości ludzi, jak 
również dopóki zarobki ludności 
| wiejskiej -— nie będa większe — 
niezmierne ważne jest danie im 
| możności zarobkowania przez pra- 
cę w rzemiośle. 

To też szkolenie młodzieży facho- 
| wo, opieka nad nią, pomoc finanso- 
| wa i techniczna dla podniesienia 
| jakości wyrobów, oraz zakładanie 
| lub rozszerzanie warsztatów, pomoc 
przy organizowaniu spółdzielni, u- 


Autemituczne 


damowładnie zachorowała 


Przytaczamy niżej odpis autenty- 
cznego podania, które wpłynęło do 
jednego z bamków warszawskich. Za 
chowaliśmy charakterystyczny styl 
i owtografję "oryginału, zmieniając 
jedynie nazwiska: 

Donoszę bardzo uprzejmie, że z Au- 


strjackiego Banku Narodowego Wiedeń- 


skiego wpłynęła dnia 20 grudnia 1937 na- 
leżytość S, 9.50 i to w dwóch odpisach. 
Gabrjel Bilkowski zmarł 21 grudnia 1937 
roku. Powód choroby w dniu 12 paździer 
nika 1937 zaplątał się „pies, a dzieci 
szkolne i inni zrobili zbiegowisko za 
psem ten z chował się do okienka od 


Taje 


mnica M 


| piwnicy na tej piwnicy jest pokój, w tym ' 
pokoju leżał św. p. Bilkowski w łóżku, | 


aby uspokoił ból romatyzmu, w tym cza 
sie Państwowy  policyan nazwiskiem 
Brzoza dał 5 szczałów w to okienko do 
psa cały dom wydał jęk a s w. p. Bilkow 
ski dostał choroby serca padaczka i 
| zmarł 21 grudnia. 

I to samowładnie bez u wiadomienia 
ja również dostałam choroby serca. Po- 
słane do Wiednia ivsy sprzedane a za 
nie proszę aby Bank należytość na de- 
słał na adres 


Genowefa Bilkowska 
Komentarze zbyteczne... 


jak ' 


ayerli 


łatwianie zbytu wyrobów i zakupów 
surowców it. p. powinny być w jak 
najszerszym stopniu stosowane. 
Ministerstwo Przemysłu i Handlu 
doskonale te potrzeby zrozumiało, 
uruchamiając szereg pożytecznych 
imprez. Żałować jedynie należy, 
| że względy finansowe ograniczają- 
ce wydatki na ca 800.000 zł. nie po- 
zwalają Wydziałowi Rzemiosła na 
rozszerzenie niezmiernie pożytecz- 
nej jego działalności. 


Handel 


| Bardzo ważnem zagadnieniem dla 


"rozwoju życia gospodarczego w 
Polsce jest handel, t. j. ogniwo, 


które łączy produkcję z konsumcją, 

la więc wypełnia pierwszorzędną 
funkcję, częstokroć decydując o po- 
wodzemiu i dobrobycie całego orga- 
nizmu gospodarczego kraju. 

Rola handlu nie zawsze jest u 
nas doceniama, ale pochodzi to prze 
ważnie z niewłaściwego 'rozciąga- 
| mka na cały hamdel zarzutów wyni- 
kających niewątpliwie z niektórych 
, anommalnych warunków. Za wyma- 
| gające uzdrowienia należało uznać 
‘zjawisko, jakie obserwowaliśmy je- 
szcze nie tak dawno w okresie kry- 
zysu, że mięso oraz chleb były dro- 
| gie wówczas, gdy roknik za swe pro- 

dukty t. j. za wołu i zboże otrzymy= 
wał niezmiernie niską cenę. Zbytnia 
rozpiętość cen pomiędzy pierwszą 
a drugą lub nieraz trzecią ręką, 
zbędne niepowołane pośrednietwo— 
| są to oczywiście zjawiska niepożą- 
| dane, natomiast zdrowy, uczciwy, 
solidny hamdel z całym swym apara- 
tem dystrybucyjnym, propagando- 
wym, reklamowanym i t. d. spełnia 
niezmiernie doniosłą funkcję, która 
| winna znajdować odpowiednie zro- 
zumiemie i należytą opiekę. 

Z wielokrotnych oświadczeń Pa- 
na Ministra Przemysłu i Handlu 
stwierdzamy, że i on tę rolę nale- 
życie docenia i realizacja wypowie- 
dzianego zdania, iż „Państwo nie 
powinno narzucać hamdlowi skrę- 
powań, któreby pomniejszały ducha 
przedaiębiorczości i odpowiedzialno- 
ści indywidualnej“ — przyczyni się 
do stworzenia dla rodzimego nasze- 
go handlu niezbędnych warunków 
egzystencji i dałszego rozwoju. Na- 


ngu 


nigdy nie będzie wyjaśniona 


(a.) W godzinach południowych 
30 stycznia 1889 r. Wiedeń — a za 


stał wieścia o tajemniczej śmierci | 


austrjaekiego następcy tronu księ- 
cia Rudolfa. W pałacyku myśliw- 


skim Mayerling znaleziono arcy- 
księcia Rudolfa martwego —- obok 
niego leżała — także martwa — 


piękna baronówna Vetsera. 

Wrażenie tej wiadomości było 
wstrząsające — tem bardziej, iż od 
pierwszej chwili całą tę sprawę 
otaczała nieprzenikniona tajemni- 
ca. Tajemnica ta nigdy nie zostałą 
rozjaśniona. Cesarz Franciszek Jó- 
zef nałożył na usta wszystkich lu- 
dzi, którzy w ten czy inny sposób 
brali udział w tej tragicznej spra- 
wie — pieczęć milczenia, której i 
sam nie przełamał nigdy. Do tej 
chwili nie wiadomo dokładnie, ja- 
ka była przyczyna tragedji w Ma- 
yerlingu: romantyczna tragedja 
miłosna czy może jakieś zawikłane 
sprawy polityczne, które oboje tych 
młodych zmusiły do śmierci. 

Rzecz prosta, iż Franciszek Jó- 
zef znał najdokładniej całe podłoże 
tej sprawy. Ten surowy formalista, 
włączył i ją do oficjalnych aktów, 
w których zamykało się całe życie i 
podwójnej monarchji i samego ce- 
sarza. Akty te jednak nigdy nie zo- 
stały wcielone do żadnego archi- 
wum, ani państwowego, ani dwor- 
skiego: cesarz dał je na przecho- 
wanie hrabiemu Edwardowi Taa f- 
f e, ówczesnemu prezesowi rady 
ministrów. 

Hr. Taaffe, wzorem swego wład- 
ty. założył specjalne archiwum ty- 


czące się jego obszernej działalno- | Zrywano tapety, rozbijano Ściany i | 


ści. W archiwum tem znalazły się 


podłogi — nigdzie ani śladu. Wdo- 


i akty tyczące sprawy Rudolfa. | wa po najstarszym Synu prezesa 
nim cały świat — wstrząśnięty zo-; Hrabia Taaffe zaopatrzył je napi- | Taaffa oświadcza stanowczo, iż już 


sem: „Otworzyć w pięćdziesiąt lat 
(po mojej śmierci“. 

Rodowy majątek rodziny Taaf- 
fów znajduje się w Ellischau w 
Czechach. Zawierucha wojenna i 
ciężkie lata powojenne zmieniły 
wiele w historji tej rodziny: po- 
tomkowie prezesa Taaffa zmuszeni 


kwarjat Zink w Pradze zapowiada 
na marzec licytacje olbrzymich zbio 
rów znajdujących się w ich zam- 
ku. 

Wiadomość ta wywołała wielkie 
zainteresowanie — przedewszyst- 
kiem dlatego, iż na licytację iść 
miało również i prywatne archi- 
wum byłego prezesa ministrów 
dwugłowej monarchji — a więc 'i 
akty dotyczące śmierci Rudolfa! 

Zainteresował się tem przede- 
wszystkiem i rzad czeski i rząd au- 


strjacki. Postanowiono zrobić 
wszystko, aby archiwum to nie 
przeszło w ręce prywatne. Rozpo- 
częły się też pertraktacje na ten 


temat. 

Wi ciągu tych pertraktacyj oka- 
| zało się jednak, iż są one właści- 
wie zupełnie bezpodstawne: niema 
aktów tyczących się sprawy Rudol- 
fa! Zginęły bezpowrotnie j tajem- 
|niczo! Zestawiono bardzo dokład- 
| ny katalog całego zachowanego ma- 
|jterjału, ale tych właśnie aktów 
--— bodaj najważniejszych nie 
| znaleziono. 


Rozroczęto zu niemi poszukiwa» | 


nia jak w sensacyjnym filmie. 


* 


jej mąż wiedział o tem, jż aktów 
niema, że zginęły w tajemniczy 
sposób. Jego zdaniem, zostały one 
przesłane do archiwum watykań- 
skiego. Zwrócono się więc do tego 
archiwum. Watykan odpowiedział | 
natychmiast: w jega posiadaniu | 
znajduje się tylko list własnoręcz- 


są dzisiaj opuścić Ellischau: anty- | ny Franciszka Józefa do Leona XIII 


W liście tym cesarz prosi o pozwo- 
lenie sprawienia zmarłemu na- 
stępcy tronu pogrzebu religijnego, 
duchowieństwo austrjackie odma- 
wia mu bowiem — jako samobójcy 
— prawa do takiego pogrzebu. Nie 
pozatem, w= archiwum watykań- 
skiem, tyczącego się śmierci arcy- 
księcia Rudolfa — niema i nie było. 

Cóż się więc stało z papierami 
tyczącemi tej żałosnej sprawy? 

Albo zniszczył je przed swoją 
śmiercią hrabia Taaff, zdecydowa- 
wszy się, iż nie powinny one wogó- 
le nigdy ujrzeć Światła dziennego 
— albo też ukrył on je, jak twier- 
dzą niektórzy, w sekretnym schow- 
ku swego olbrzymiego biurka, za- 
pomniawszy o tem poinformować 
spadkobierców. Biurko to zostało po 
śmierci sprzedane — nikt już nie 
wie, komu i gdzie. 

W ten sposób, zdaje się, już na 
zawsze spuszczona została zasłona 
tajemnicy na tragedję Mayerlingu 
i nigdy już nie dowiemy się tego, 
czy to dwa kochające się serca zde- 
cydowały się tego ponurego dnia 
rozstać ze światem, czv też 
działały wtym dniu inne, nieznane 
siły. 


SIę 


dO 


leży pozatem dążyć do ekspansji i 
poza granice naszego kraju, ażeby 
zarówno surowce i inne artykuły, 
nabywane zagranicą sprowadzać 
przy pomocy naszych placówek ku- 
pieckich, jako organów zakupu, po- 
dobnież jak eksportowane nasze 
produkty umieszczać przy pomocy 
polskich dystrybutorów. 


Konkluzie 

Z przytoczonych liczb jak również 
z charakterystyki ustosunkowania 
się Ministerstwa P. i H. do całego 
szeregu podstawowych zagadnień, 
stwierdzić należy znaczną poprawę 
stosunków gospodarczych w Polsce 
i to zarówno pod względem wzrostu 
produkcji, spożycia, zatrudnienia, 
obrotów, ogólnego dobrobytu, jak 
ipod względem odprężenia psy* 
chicznego — dotąd częstokroć obcią- 
żonego pesymizmem, który jest nie- 
wątpliwie czynnikiem rozkładowym 
i hamującym poprawę. 

Często dochodzą mnie, napewno 
jak i wszystkich Panów, głosy nie- 
zadowolenia i krytyki. Uważam za 
pożądany objaw, iż nie upajamy się 
tem, co mamy, że pragniemy dalszej 
poprawy na tym czy innym odcinku, 
zmiany takiej lub innej. Nawet w 
naszem pojęciu w najlepiej zorga- 
nizowanych społeczeństwach i w 
posunięciach najlepiej rządzącego 
Mimistra można znaleźć błędy i nie- 
właściwości — i krytyka będzie u- 
zasadniona. Ale któż się nie myli? 
Tem niemniej jednak, jeśli chodzi 
o resort przemysłu i handlu, te 
wszystkie rzeczowe skargi lub za- 
rzuty są tego rodzaju, że odnosić się 
moga tylko do poszczególnych za- 
gadnień lub posunięć, ale nie godzą 
w całość programu. 

A więc sama linja postępowania 
resortu jest właściwa, kierunek 
również prawidłowy i prowadzący 
do celu t. j. do. dalszej poprawy. 


GRUŻLICA PŁUC 
i corocznie nie robiąc różnicy dla płci, 
wieku i stanu, kosi miljony ludzi. — 


PRZY ZWALCZANIU CHORÓB PŁUC 


jest nieubłaganą 


NYCH, BRONCHITU  uporczywego, 
męczącego KASZLU, GRYPY i t. p. 
stosują pp. lekarze 


Balsam Trikolan - Age 


który, ułatwiając wydzielanie się plwo- 

ciny, wzmacnia organizm j samopoczu- 

cie chorego, oraz powiększa wagę cia- 
` ła i usuwa kaszel. 


Do nabycia w aptekach. 
" 315 


Przyjazd do Polski 
delegatów zagranicznych 
biur podróży 


W związku ze znacznym wzro- 
stem zainteresowania zagranicą tu- 
rystyką polską, Międzynarodowe 
Tow. Wagonów Sypialnych Wagons 
Lits Cook zorganizowało dla dele- 
gatów swych biur znajdujących się 
poza granicą Polski specjalne stu- 
djum zagadnień turystyki polskiej. 

W związku z powyższemi praca- 
mi w dniu 22 b. m. na zaproszenie 
Tow. Wagons Lits Cook przybywa- 
ja do Polski i zwiedzą Kraków, Wie- 
liczkę, Zakopane, Warszawę i Wi- 
lanów pp. G. R. Norton i J. H. Cos- 
sar z Anglji, p. G. Slupetzky z Au- 
strji, p. J. Mimsart z Belgji, p. V. 
Vit z Czechosłowacji, p. J. Weeber 
z Francji, p. Van Oort z Holandji, 
p. R. Dobnik z Italji, p. C. Visata z 
Rumunji, p. E. Chambron ze Szwaj- 
carji. Pobyt ich w Polsce potrwa do 
dn. 28 b. m. 

Należy przypuszczać, iż przyjazd 
| delegatów Tow. Wagons Lits Cook 
| przyczyni się do popularyzacji za- 
| granicą Polski, jako kraju o dużych 
walorach turystycznych. 
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niewolnik Cicerona wynalazł stenografie 


2000-lecie sztuki skróconego notowania 


W bieżącym roku mijają dwa ty- 
siące lat od czasu wynalezienia ste- 
nografji. Fachowcy w tej dziedzinie 
nie wykluczają coprawda możliwości 
że już wcześniej o wiele w wysok5 
ucywilizowanych dawnych Chinach z 
przed pięciu tysięcy lat posiłkowamo 
się tą umiejętnością, pierwszy jed- 
nak zachowany po dziś dzień, sy- 
słem stenografowania wynaleziony 
został w Rzymie między 63 a 62 ro- 
kiem przed Chrystusem i właśnie 
obecnie, w 1938 r. obchodzi swój 
2000-letni jubileusz. 

Twórcą stenografji był niewolnik 
Cycerona, później, po wyzwoleniu, 
jego sekretarz i współpracownik, 
Marcus Tullius Tiro, zarazem autor 
gramatyki łacińskiej i leksykonu 
konwersacji. Pierwszemi zaś utwo- 
rami, uwiecznionemi dzięki steno- 
grafji, były przemówienia senackie 
Cycerona, wygłoszone przezeń w 
czasie jego sławnej kampanji parla 
mentarnej przeciw Katylinie. 

„Quousque tandem, Catilina, abu- 
tere patientia nostra?“ — grzmiał 
wielki orator rzymski w Senacie — 
a pomysłowy sekretarz jego, Tiro, 
mając polecenie utrwalenia mowy na 
piśmie, nie mogąc nadążyć swadzie 
krasomówczej Cycerona, posiłkował 
się skrótami i znakami, z których 
z czasem ułożył pierwszy system Ste- 
nografji. 

Nowa ta sztuka pisarska znalazła 
w Rzymie wielkie uznanie i szybkie 
zastosowanie w urzędach i biurach 
handlowych. Stosowano ją nawet no 
nagrobkach, zdobiących groby zmar 
łych stenografów, dzięki czemu wie 
my dziś że i kobiety rzymskie upra- 
wiały ten zawód, często zresztą 
dość... niebezpieczny. Za czasów cega: 
stwa np. mogło się zdarzyć że, nie- 
zadowolony z rezultatów pracy nañ- 
wornego stenografa, boski cezar wy 
mierzał winowajcy doraźnie sprawie 
dliwość, a Sewer kazał nawet obciąć 
mu palce u rąk. 


za A 
SILNEJ FLOTY KOJENNESI 


KAROL WITFOWICKI 


Młodość nie radość 


Goga póstanowiła nie 
już tak prędko tematu małżeństwa z 
Tadeuszem. Po owej rozmowie w A- 
lejach Ujazdowskich pozostał jej ja.| 
kiá dziwny niesmak, Wieczorern, le-! 
żąc w łóżku, starała się odtworzyć | 
każde słowo tej rozmowy. Przecież 
nie powiedziała mu nic wyraźnego... | 
Przecież niczego od niego nie żąda... 
Dlaczego zrobił się nagle taki zły ?... 
Jakże nie lubiła, gdy twarz jego 
przybierała taki przykry, nasępiony 
wyraz... Dlaczego nie chce myśleć o 
małżeństwie z nią? Przecież ja ko- 
cha... To niepodobieństwo, żeby się 
tak zgrywał, tak nie można udawać. 
Kocha, ją, kocha, Goga wie, że jest 
mu z nią dobrze, że tęskni, jak jej 
długo nie widzi, że po jej przyjeź- 
dzie z Radomia witał ją tak ra.loś- 
nie, mówił, że nie może się jej do- 
czekać. Więc dlaczego? Dlaczego 
nie chce nawet słowem wspomnieć 
o ich przyszłości, o ich wspólnem 
Życiu? Dlaczego?... 

Pytanie to nie przestawało ją za- 
dręczać. Czuła, że Tadeusz ma przed 
nią jakąś tajemnicę, że coś kryje, że 
poza nią żyje jeszcze jakiemś in- 
nem życiem, o którem ona nie nie 
wie, do którego ono nie ma dostępu. 

— Co robiłeś wczoraj wieczór? == 


Chińczyków, a tysiące kobiet, w tem 
większość 
zgwałcono. 
nie przedsięwzieły 
nie żołnierzy pohamować. 
| nokrotnie działo się to na oczach 


poruszać | pytała nazajutrz rano. 


go, byłem w domu... 
tę... 


ni 
że nie może u siebie nikogo przyj- 
mować? Że go to krępuje. Spytała, 
czy odnajmuje pokój I jego gospo- 
dyni nie lubi, jak przyjmuje kobie- 
ty. Odpowiedział jej: „Tak, coś w 


tym rodzaju. Jest mi bardzo niezrę- 
C 
wiek. Tak już jest. Pogodziła się z 
tym faktem. Nigdy więcej nie wra- 
cała do tego tematu. Marzyłą o tem, 
żeby zobaczyć jak mieszka, jego po- 
kój, łóżko, na któręm sypia, książki, 
jakie czyta, biurko, przy którem pra 
cuje. Ale trudno. Skoro to było nie- 
możliwe. Czasami, przechodziła uli 
cą Kopernika, mimo, że nie miała 
tąm żadnego interesu. Bała się jed- 
nak, że mogłaby go spotkać. Będzie 
sobie musiała wymyśleć na pocze- 
kaniu, poco tam poszła, skłamać 
coś. Nie umiała kłamać. 
mówili, że zaraz to po niej można 
było poznać, 


jego domu, ale nigdy nie miała o- 
dwagi wejść do bramy i dowiedzieć jakichś zwi 


| Jeszcze za czasów Karola Wielkie 
go stenografja była szeroko stosowa 
na, a sam cesarz był tak wielkim jej 
zwolennikiem, że zakazał przyjmowa 
nia urzędników nie posiadających 
tej umiejętności. W średniowieczu 
jednak została zupelnie zapomniana, 
by dopiero w XVI wieku, w Anglji. 
doczekać stę ponownego odkrycia i 
powszechnego od tego czasu zasto3o 
wania. Stenografji ówczesnej zaw- 
daięczamy zachowanie szeregu dzieł 
Szekspira, utrwalonych tą metodą, 
na polecenie właścicieli drukarni, 
podczas przedęgtawień, teatralnych. 
Stenogramy fe stanowiły w wielu 
wypadkach jedyny rękopis wydanych 
potem drukiem utworów genjalnego 
tragika. 


Dziś stenografja stała się nie- 
zbędnym instrumentem w wielu dzie 
dzinach życia, najbardziej zaś. roz- 
powszechnionym jej systemem jest 
metoda, wynaleziona w 1831 roku, 
przez Bawarczyka, Franciszka Ksa- 
werego Gabelsbergera, dostosowana 
oczywiście do potrzeb  poszczegól- 
nych języków cywilizowanego świa- 
ta. 

Trzeba więc, by armja stenogra- 
fek i stenotypistek dowiedziała sie 
o tegorocznym jubileuszu 2000-lecia 
wiekopomnego dzieła skromnego wy- 
zwołeńca Marcusa Tulliusa Tiro, a 
nuż przyjdzie jej ochota godnego 
uczczenia pamięci ojca stenografji i 
swego patrona. Bon. 


Wojna z gołębiami w Wiedni 


W Wiedniu rozgorzała wojna o go 
łębie. Odbywaja się zebrania prote- 
stacyjne, zbiera się podpisy pod pe- 
tycję do władz, ludność stolicy for- 
malie podzieliła się na dwa zwal- 
czające się obozy. Doszło nawet do 
tego, że zbył burzliwe zgromadzeniu 
rozggoryczonych abywateli musiatu 
rozpraszać policja w obawie niepo- 
kojów. I wszystko przez niewinne 
gołąbki. 


Ojcowie stołecznego miasta Wie- 
dnia doszli bowiem do przekonania, 
że gołębie niszczą budynki reprezen 
tacyjne i pomniki. Według oficjal- 
nego komunikatu, wydzieliny gołębi 
zawierać mają kwas, niszczący otyn 
kowanie domów i ich dekoracyjne or 
nąmenty, a już fatalnie odbijający 
się na pomnikach. 

Postanowiono więc wylruć wszy- 
stkie gołębie. Akcja, przewidziana 


$ . 


Dantejskie sceny na ulicach Nankinu 


Rozbestwienie żołdactwa japońskiego 


Wiadomości nadchodzące z pro- 
wincyj chińskich, 
przez Japończyków, są w swej gro- 
zie wstrząsające. Zdziczenie, roz | 
bestwienie i upodlenie żołdactwa 
przekracza wszelkie wyobrażenie. 

W. jednej z gazet londyńskich u- ' 


kazał się makabryczny opis dantej- 
skich wprost scen, rozgrywających 
się codzień | 
przez Japończyków w Nankinie i. 
Hangczau, przyczem korespondent, | 
podkreślając stuprocentową auten- 
tyczność opisu, zaznacza, że Nan- 
kin padł 14 grudnia, a opisywane 
wypadki rozgrywały się jeszcze w 
drugiej polowie stycznia, 
w miesiąc przeszło zo zajęciu mia- 
sta. A oto, co pisze dziennik an- 
gielski: 


w miastach zdobytych 


t 


a więc 


Listy profesorów uniwersytetu 


w Nankinie i amerykańskich misjo 
narzy mówią 
cjach, rabunkach, morderstwach i 


o stałych egzeku- 


podpaleniach. W samym Nankinie jącą kobietę, dwadzieścia 
rozstrzelano przeszło 20 tysięcy zgwałcona, a potem ranioną szablą 


nieletnich dziewcząt., 
Wladze japońskie nic 
by rozbestwie- 
Niejed- 


Powieść 
S 
—- Wczoraj wieczór? A nic takie- 
Miałem robo- 


e 


W domu? Wiedziała, że mieszka 
t ulicy Kopernika. Wspominał jej, 


b 


n 


znie przyjmować u siebie kogokol- 


N 
mi 


że 


Wszyscy 


DI 
Parę już razy przechodziła koło 


okupowanych | Japończycy nie uszanowali 


lżony uprowadzili. 


w 


rówzbuddyjskich, wwałci i 
zakonnice i zakonników, przyczem | dziećmi 
nie daruje nawet ośmioletnim dzie- 
ciom. Przełożona jednego z klasz 


sko, czy też odnajmuje tyłko pokój. 
Wiedziała, że Tadeusz nieźle zara- 


członków poselstwa japońskiego. 
nawet 
uniwersytetu, zdarli zeń flagę amc- 
rykańską, powyrywali drzwi i ok- 
na, obrabowali profesorów, a ich 
To samo powtó- 
rzyło się w budynku bibljotecznym, 
gdzie znalazło schronienie 1500 u- 
ciekinierów chińskich —- mężczyzn 


| obrabowano, a kobiety gwałcono. 


Ludzie boją się wyjść na ulice, 
rezygnują nawet z zakupów żywno- 
ści, gdyż żołnierze zabierają im 
i pieniądze i żywność. żadne proś- 
hy nie pomagają, tak samo jak nie 
odnoszą skutku apele do dygnitarzy 
japońskich, by w imię pamięci o 
własnych córkach j żonach uszano- | 
wali godńość 1 mienie ludzkie. | 

Ulice Nankinu zasłane są trupa- 
mi. Widziałem w szpitalu małego 
chłopca, którego zamordowano sied- 
mioma ciosami bagnetu. W tym 


samym szpitalu widziałem umiera- 


szyję. 
Żołdactwo wdziera się do klaszto- 
zabija 


g 


80) | 


n 
J 


ię u dozorcy, że taki tam mieszka, | d 


zy ma mieszkanie na swoje nazwi- 


ia i dziwiła się zawsze, że 


ie starcza pieniędzy, 


razy „nieprawowitym* rządem. Niemniej 
wyraźnych barw nabiera 
świetle okrzyczane 

żołnierzy janońskich, 


9] 
1 
jach? „Życie mie jest powieścią dla 


mowę, zaciskała ze złości il zdener- 
wowania pięści. Ona przecież wiej 
musi| najlepiej, że życie nie jest powie] 
oszczędzać, że nigdy mu właściwie! Ścią dla podlotków. Czy w powie- 

| ściach dla podlotków dzieją się ta- 


torów, raniona w głowę, jedynie 
dlatego uszła z życiem, że skryła 
się pod trupami zakonnic, udawa- 
jąc martwa. 

Ludność Nankinu popada ze stra 
chu w szaleństwo. Uciekinierzy z in 
nych dzielnie miasta, chroniący się 
w murach uniwersytetu, opowiada- 
ją o nieludzkiem bestjalstwie żoł- 
nierzy japońskich. Tak gdzie woj- 
sko przyjdzie, człowiek nie jest 
pewny zdrowia i życia. Splądrowa- 
no nawet stację Czerwonego Krzy- 
ża w Nankinie, a siostry gwałcono. 
Żołnierze przeszukują każdy dom 
z osobna, kradnąc, paląc i mordu- 


 Jąc.. 


Oto niektóre tylko wyjątki z ko- 
respondencji dziennika angielskie- 
go. zdaje się, iż dostatecznie jasno 
ilustrujące stałą śpiewkę rządu to- 
kijskiego, że nie walczy z naro- 
dem chińskim, któremu chce „Za- 
pewnić wieczny pokój”, ale z jego 


w tem 
„bohaterstwo“ 
znęcających 


|się nad bezbronnemi kobietami 1 
w .zdobytych miastach 
| chińskich.. ab. 


KONTO P.K.O. Nr 21.895 | Sty 


Kiedy wspominała mu o tem, że 


ona mu mówi o sobie wszystko, a on | ko 
| nie, — obracał to w żart, śmiał się| ny kostjum i zgrabny mały kapel 

i mówił tylko, że jest od niej więcej, ; sik. 
niż dwa razy starszy, 


wiele w życiu 
rzeżył i przecierpiał, więc nic dziw 
aq0, że ma więcej do ukrywania... 
x to on powiedział wtedy w Ale- 


orastających panienek... 
Goga, przypominając sobie tę roz- 


— Mam liczne obowiązki, rodzinę kië rzeczy, jak w jej domu pomiędzy 


— powiedział jej kiedyś wymijają-| jej rodzicami? Hartowa, ojciec, ma- 
co... — nie myślę jedynie o sobie...| ma... Dosyć napatrzyła się już w cią 
półsłów-| gu swoich dziewiętnastu lat życia. 


Wywnioskowała z jego 


nazywa. Pani Mary. Znajdziesz naj 


na rok, dała już rezułaty: c% 
setki małych gołębi odwozi Się 
miejskich zakładów asenizacyjź 
Spotkało się to jednak z oni 
cją towarzysiw przyjaciół z 
które robią wszystko, co w ich m 
by zmiękczyć twarde serca 0 
miasta, ałe jak dotąd bezskute 
Biedne gołębie truje się mas0v 
wiedeńczycy są rozgoryczeni. 


Marx dreacac? = 


* ZAŻYJ NATYCHMIAST 


MOTOPIRYNY 


-MOTOR 


Obiad na cześć 


sir Ronalda Storrsć | 
w ambasadzie angiels 


Ambasador angielski Kenna! 4 y 
małżonka wydali obiad na cześć x Szpir 
wiących w Warszawie sir Rons FORM ACJ 
Storrsą z małżonką. Potrawy p! DLA MEI 
wano na szczerozłotym serwisi 
końca XVIII w. W obiedzie tyi 
czestniczyli: ambasador niemi 
von Moltke z małżonka, gen. > 
kowski z małżonką, Kazimier 
ks. Lubomirska, poseł estoński 1 
kus, Helena hr. Potocka, poseł © 
ski dr. Sunczu Uei, Benedykt 
Tyszkiewicz z małżonką, PŹp 
szwedzki Lagerberg z małżo 
kontr - admirał Świrski, prë ii a 
P.K.O. Grubor, sen. Wielowie) 
hrabina Palffy, hrabina La 


radca M.S.Z. Wiktor Podoski 0 ja: „iż 
: "u" y 
attache wojskowy ambasady ang arat 
skiej płk. Godfrey z małżonką. z Eldo; 
Dipli estic; 
iasta", 
pra zA 


JEDNEJ KAWIE. 


| 
: „Zbieg 
ZŁÓŻ GROSZ NA SZKOLNICTWO Rialto; 


, ted 
JESTESMY 
Pelit o 
POLSKIE ZA GRANICA ; 


„D 
SOBA: , She 

tedjo; „Sz 
0 


Spojrzała z zachwytem na daw 
leżankę, ubraną w nowy wiość 


Gog 


— Musimy się umówić, 
chciałabym z tobą pogadać. A 
-— Dobrze, może jutro... SEA 
wiesz... jutro postanowiłam (823 ieg 
Święcie, że kupię wreszcie wiosej O utwo; 
ny kapehisz, Chodzę w berecie, 3% rozgłos, ] 
pensjanarka. Doprawdy wstyd nę ur Uma 
c dies 


— Mam doskonałą modniarkę. Ji 


tro mam właśnie u niej być. SPY Snieck 

kamy się tam, dobrze? Jest stosWpiąni, każ, z 

kowo niedroga i świetnie robi.. AKAD PO 
— Dobrze, a gdzie to'jest? __ EMJA 

Na Kopernika, na rogu PX i JÓZĘ 
rackiego... Nie wiem nigdy, jak Sii "aniem 
"0 godz 


przykrość. Może to jest przyczyną, 


ma psuć sobie cale swoje osobiste 
życie przez jakąś rodzinę?... Dlacze- 
go się tak poświęca? 


ślała Goga - 
dy 
przed nim żadnej najmniejszej ta- 
jemnicy, a ja o nim właściwie nic... 


ków, że ma rodzinę w Małopolsce, | 
której musi wysyłać pieniądze, Ale| 
rodzice jego już nie żyli? Komu 
posyłał ? 


Może miał 
ie śmiała go o to pytać, Skoro nie 
ówi, sprawia mu to widocznie 


Í 


nie może się żenić... Ale dlaczego 


— On o mnie wie wszystko — my 
każdy drobiazg, każ- 
szczegó! mego życia. Nie mam 


aczego? Może i ja mam zacząć u- 


dawać, że mam jakieś swoje tajem- 
nice? Może 


erzeń z jego strony... 


Tadeuszem Kopińskim w kawiarni 
je, na placu Marszałka. 

rodzeństwo. |: Głowę miala tak bardzo przepełnio- 
Braci, siostry, których utrzymywał ?| ną 
mi, że wcale nie spostrzegła, kiedy 
ktoś zastąpił jej drozę. 


ka, tak dawno cię nie widziałam... 
ze szkoły. Jeszcze parę: lat temu wi- 
dywały się ciągle i wszystko o sobie 
wiedziały. 

przed gmachem poczty. 


dmo w. paru 
toby go doprowadziło do| Ale wiesz, Nela, 


Goga szła właśnie spotkać się z 


rozmyślaniami i wątpliwościa- 


— Goga, chodzisz, jak lunatycz- 


— Ach, to ty, Nela... 
Nela była dawną koleżanką Gogi 


— Co u ciebie słychać, Goga? 
Stały właśnie na placu Napoleona 


—U mnie? Ach. w'asz. to tak tra 
słowach opowiedzieć. 
prześlicznie -wyglą 


dasz... Taka jesteś szykowna, 


pewno, na drugiem piętrze. Na 
bliczeć na drzwiach napisane: „MORS 
des Mary“. 

Słowo „Modes* wymówiła um. 
nie z polska. 

— Więc doskonale. Jutro o dw" 
nastej w południe. 

Pożegnały się Kopernika na F 
gu Pierackiego. On tam obok mi 
szka. Może nawet w tym samym 
mu, To świetnie, Teraz będzie mo 
gła chodzić po tej ulicy i ZAWSLE bę 
dzie mogła powiedzieć, że idzie å 
bo wraca od modniarki. Kopernika- 
Cała ta ulica była już dla niej jeg | 
własnością. Tadeusza... I wszystki 
ulice, sąsiadujące z nig. 
dział reżyserski w teatrze. To mh 
stko należało do Tadeusza, a d 
niej było czemś wyjątkowem, 
uświęconem, 


śl 


Roześmiały się obi% ania 
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Katy: 
dwozi Się 


PONIEDZIAŁEK 
Eleonory 
Ws. sł. 6,42. Z. 4,59. 


o w ich 

; serca 0. y 

bezsku W teatrach 
ię maso Teatr Wielki: Nieczynny. 


rozeni. | Teatr Narodowy: „Balladyna", 


Teatr Polski , 
1 „Mała Dorrit". 

FR 0 godz. 8-ej więcz. 

bm! Letni (Ogród Saski): „Pod zarzą 

i ". Pocz. o 8-ej 


„Domino” 


8-ej wiecz. 


pr. 


Ẹ 


R o god. 
T Nowy: 


(Cukiernia 
Si iy EYA mec: 
ier", Występy chóru Dana 
i; godz: 7.15 i 9,45 wiecr. 
To: Club; Szopka polityczna J. 
b, Bog CZA i Światopełka Karpińskie- 
Ks o godz. 7.30 i 9.30 wiecz. 
sł, Watorjum: Recital pianisty Sta- 
alskiego. 


. INF T I mat M" 
si? DRMACJE O FILMACH DOZWOL. 
trawy PO SEA MŁODZIEŻY: Tel. 7-11-25. 


serwisi 
dzie ty 
r 


w W Kinach 


i „Towarzysze broni". 
Banlic (Chmielna 35): „Kid Galahad", 
je Jk (Chmielna 35): „Motyl hiszpań- 


Capitol (Marszałk, 125); „Znachoc”. 


seł © 
ZZA Colao (Nowy Świat 50): „Ubóstwiana” 
ened Elite, eem (N. Świat 19): „Huragan". 
nka, i „Od wtorku do ozwartku' i 
Ru. eme zagłady”, 
sły (Nowy Świat 63): „Romans 


nja: „Zaczęło się w pociągu". 
ood: „Hrabina Władinow”, 


odoski I "sia „iIrójkął narzeczeński*. 
jady angh Kin „i storja jednej nocy”, 


Parafji św. Andrzeja: 
Eldorado", 
tic: „Ostatni pociąg z oblężone- 


Łonką. „Robin 


aaciwgc "Pan Taylor" i „Bogate 


| Nozeki: „Gdy kwi ? 
N " y kwitną bzy”. 
M Ma, „Zemsta Johna Elnia: 


| Palase Ufaj mężczyźnie”, 
| Paa tia; uWięzień królewski”. 
Petit ‘obieg z San Quntin", 


manon: „Gra życia” i „Po bu- 


3 „Dama na dwa tygodnie”. 
i „Sherlock Holmes i dr. Watson" 
J0: „Szesnastolatka”". 
: „Złoto na ulicy”, 
kT : „Droga w nieznane”, 
tn .rójka hultajska”, 
RS iódme niebo”. 
a: „Ostatnia salwa”. 
a opoty małej pani”, 


anda; "Władca", 


ić, wz SALI KONSERWATORIUM 
c. {5 Herek, dnia 22 b. m.. o godzinie 
tro. ki dzie się koncert kompozytor- 


mł 
Pde$go, utalentowanego kompozy- 


= tóresy FUA Antoniego Szałowskiego, | 

t Y rose} WOTY zyskują sobie coraz więk 
rece, 7 gen; los. Bogaty program wykonają: 
styd m AA -Muńską — skrzypce, Ludwik 
iarkę. J nczelą pk Józef Mikulski— 
6. Spokey Śnie azyli Orłow — fagot, Se- 
yć. meckowski — obój oraz kwartet 


lanie ka Polskiego Radja. Przy forte- 
ompozytor. y 


KAD 
st? EMJA KU CZCI $. P. PROF. DR. 
gu lara SZEFA UJEJSKIEGO 
y, jak ię, npemi Uniw, J. P. odbędzie się 
ziesz nA Poczygtę dz: 20-ej w auli Uniwersytetu 
e. Na tafefa A t akädemja ku czci ś. p. dr. Jó- 
ne: torji Ti tego, profesora zwyczajnego 


ersyt eratury polskiej, rektora Uni- 
ła gł." W r. 1932 — 
anu w Mn. W, R. 4 O. P. 

: ji wypełnią przemó- 
rektora prot. dr. W, Antoniewi- 
„dr. J. Krzyżanowskiego i prof. 
agi skiego, część koncertowa w 
an u pianisty J. Ekiera oraz odczy 
agmentów z pism Ś, p. prof. J, U- 
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Kosztowne projekty Wywozu Śmieci 


Warszawa zapłaci za bezpylny wywóz 4 miliony zł. rocznie 


W senackiej komisji 
wej spoczywa w tej chwiłi wniosek 
rządowy, dotyczący wywozu śmieci 
z nieruchomości miejskich. Chodzi 
o to, aby samorząd mógł zastosować 
wobec właścicieli nieruchomości 
przymus usuwania śmieci, taborem 
własnym, dotychczas bowiem samo- 


| elemen amniejszym wymogom higje- 


twa i szczurów, roznoszących cho- 
| roby po posesjach, a nieszczelne wo- 
zy, pruszące śmieciami po swej 
„trasie“, są jak gdyby „siewnika- 
mi“ chorobotwórczych bakteryj. 

Te stosunki muszą ulec zmianie 
dlatego należy dążyć do zmodernizo 
wania wywózki śmieci. 


i 


| 


| 


| 
| 
| 


samorządo-| wiać zainstalowania miejscowych 


spalarni śmieci w obrębie każdego 
wiekszego podwórza, które zdaniem 
prof. Biegeleisena można zaimstalo- 
wać, i które w niektórych posesjach 
już działają. Jest to system jeszcze 
bardziej higjeniczny od najbardziej 
starannego wywozu systemem bez- 


rząd nie posiadał takich uprawnień.| pylnym i dla samorządu najtańszy, 

Nie ulega najmniejszej wątpliwo- ponieważ wszystkie koszta inwesty- 
ści, że dotychczasowy system usu-, cyjne ponosi właściciel nieruchomo- 
|wania śmieci urąga wszełkim naj- | ŚCi. 


Wywóz śmieci musi ulec reorga- 


ny, że nieszczelne zbiorniki w pod- nizacji, ale.takiej, która dając gwa- 
| wórzach są rojem' dla much, robac- rancje sanitarne nie obciąży miasta 


i obywateli nadmiernemi kosztami. 
Bezpylny wywóz śmieci jest za- 


gadnieniem interesującem ogół mie- 
szkańców nietylko ze stanowiska 
higjeny, ale i kosztów, dlatego, że 
wygórowane opłaty wywozowe Zo- 
staną prawdopodobnie przerzucone 
na lokatorów w postaci wyższego 
czynszu. W nowych domach nastą- 
pi to szybciej, a w starych — w mia 
rę tego jak będa wychodziły z pod 
ochrony lokatorów mieszkania, w 
których po 1 stycznia 1938 r. zmieni 
się lokator główny. S. 


%) Prof. Dr. Leon Władysław Biege- 


leisen, Przedsiębiorstwo komunalne wy! 


wozu i utylizacji odpadków domowych, 
Warszawa, 1935, Nakładem „Samorzą- 
du Miejskiego". 


Abonent radjowy 900.000 lada dzien! 


Może nim być każdy = 


Jak się dowiadujemy, liczba abo- 


Jednak nie należy sprawy przesą- nentów Polskiego Radja powiększa 


dzać w ten sposób, jak to czyni 
wymieniony projekt, że tylko zarząd 
miejski może w sposób higjeniczny 
usuwać śmieci. Również dobrze, je- 
żeli chodzi o wymogi higjeny, mogą 
temu zadaniu sprostać, prywatne 
koncesjonowane 
spółdzielnie właścicieli nierucho- 
mości, podlegające stałej kontroli 
władz sanitarnych. Świadczą o tem 
wymownie przykłady wielu miast 
europejskich, 
skich Poznań, gdzie istnieje 
wzorowy system usuwania i spala- 
nia śmieci, wykonywany przez pry- 
watnego koncesjonarjusza. 


Takie załatwienie sprawy odeiąży 
zarządy miejskie od krociowych, a 
w Warszawie od wielomiljonowych 
wydatków na zakup taboru, a prze- 
cież zarządy naszych miast stale 
narzekają ną brak pieniędzy. O jak 
wielkie sumy tutaj chodzi, dowia- 


firmy, względnie, 


a w miastach pol- 


dujemy się z kalkulacji, jaką 3 lata 


temu przeprowadziła 
tworzona Komisja przy Minister- 
stwie Spraw Wewnętrznych, odnoś- 
nie przypuszczalnych kosztów inwe- 
stycyjnych i eksploatacyjnych miej- 
skiego wywozu śmieci w Warsza- 
wie. Według tych obliczeń, przyto- 
czonych w broszurze Biegeleisena*) 
„oszty inwestycyjne dla Warszawy 
wyniosłyby 7.858.000 złotych! (str. 
97), a koszta eksploatacji — rocznie 
4.181.874 złotych!! (str. 101) co 
stanowi około 30 proc. podatków od 
nieruchomości warszawskich wpła- 
canych kasom miejskim. 

Prawdą jest, że tak wielkich ka- 
pitałów nie zmobilizują łatwo pry- 
,watni koncesjonarjusze. Lecz na to 
jest odpowiedź; po pierwsze w War 
szawie wywóz Śmieci może być po- 
wierzony kilkunastu koncesjonarju- 
|szom, a po drugie prywatni przed- 
siębiorcy względnie spółdzielnie 
właścicieli nieruchomości zorgani- 
zują wywóz o wiele taniej, czego 
dowodem jest działalność niedaw- 
no powstałej prywatnej spółki w 
Łodzi. 

Przy dzisiejszych warunkach fi- 
nansowych samorząd powinien tyl- 
ko wtedy we własnym zakresie wy- 
wozić śmieci, gdy po ogłoszeniu kon- 
kursu żadne przedsiębiorstwo nie 
zgłosi się po koncesję. 

Nie należy również uniemożli- 


ODCZYTY 


„LAWRENCE OF ARABIA" — od- 
czyt wygłosi sir Ronald Storrs, delegowa 
ny przez British Council, oficjalne angiel 
skie biuro propagandy. Odczyt odbędzie 
się w Polskim Instytucie Współpracy z 
Zagranicą. 

„LA PERSONNALITE GEOGRAPHI- 
QUE, HISTORIQUE ET PSYCHOLOGI- 
QUE DE LA FRANCE" — odczyt wy- 
głosi p. Alfred Fichelle, dyrektor Insty- 
tutu Francuskiego w Pradze. Odczyt od- 
będzie się dziś, o godz. 6-ej wiecz., w 
sali Instytutu Francuskiego (pałac Sta- 
| szica). 

„TECHNIKA SŁUCHANIA I DYSKU- 
TOWANIA” — referat z cyklu „Tech- 
nika pracy umysłowej, zorganizowanego 
przez polską YMCA. (prowadzonego 
przez doc. St. Rudniańskiego), odbędzie 

(się dziś, o godz. 7,30 w lokału Polskiej 
I YMCA, 


specjalnie u-, 


się codzień z szybkością wzrastają- 
cą. Przy tem tempie, przynoszącem 
codzień około 3.000 nowych zgłoszeń. 
można z całą pewnością twierdzić, 
że już w ciągu najbliższych dni, naj- 
prawdopodobniej w ciągu pierw- 
szych dni przyszłego tygodnia, u 
więc jeszcze przed ostatnią niedzie 
lą miesiąca lutego przekroczymy gra 
nicę 900.000 abonentów radjowych. 

Dowiadujemy się również, że Pol- 
skie Radjo postanowiło odpowiedzieć 
ną ten szybki przyrost liczby abonen 
tów zwiększeniem liczby upomýn- 
ków, przeznaczonych dla „nowych ju 
bilatów''; zamiast więc, jak podawa- 
no poprzednio trzech nagród —upo- 


Radjosłuchacze polscy na zawodach narciarskich | „.. 


dziś, jutro lub pojutrze 


minków, liczbę tę powiększa się 
pięciu. 


> i 
Zatem nowy abonent, któremu w 


rejestracji ogólnej przypadnie licz- 
ba porządkowa 900.000 — otrzyma 
złoty zegarek, a najbliżsi jego „Są- 
siedzi“ poniżej i powyżej 900.000, a 
więc: abonenci, którym przypadną 
liczby: ~ 899.998 i 899,999 oraz 
900.001 i 900.002 — inne wartościo- 
we i praktyczne upominki. 

Kto zatem jeszcze nie jest abonen 
tem Polskiego Racja, niech nie od- 
kłada rejestracji na później, albo- 
wiem teraz już na godziny niemal 


obliczać trzeba chwilę zarejestrowa- | 


nia abonentów premjowanych. Szczę 
śliwe numery mogą wypaść w każ- 
dym urzędzie lub agencji pocztowej. 


w Lahti 
Transmisja i korespondencja własna Polskiego Radja 


Zawody narciarskie o mistrzostwo | godz. 22.25. — „Czy narciarskie 


świata w Lahti zwracają na siebie 
uwage nie tylko sportowców, ale i 
szerokich kół radjosłuchaczy całego 
świata, interesujących się tym pięk- 
nym sportem. 

W zawodach narciarskich o mi- 
strzostwo Świata w Lahti biorą u- 
dział prawie wszystkie potęgi nar- 
arskie około 20 państw, a między 
lemi i Polski. Występ ten ma zade- 
«ydować, czy w roku przyszłym od- 
eda się w Zakopanem międzynaro- 
dowe zawody o mistrzostwo świata, 
organizowane przez Centralną Fede 
rację Narciarską. 

Polskie Radjo nadawać będzie w 
'zasie zawodów informacje o sytua- 
ji w Lahti, na podstawie własnej 
<orespondencji, A więc odczyty: 

Dn.23.1I. o godz. 18.00 — „Nar- 
arska Liga Narodów obraduje” i o 


mi 
strzostwa świata będą w Polsce“. 
Dn. 24.11. c godz. 18.00 — „Pierw 


szy dzień mistrzostw narciarskich 
świata. 
Dn. 2541. o godz. 19.40 — „Ww 


przeddzień głównej batalji““. 

Dn. 26.II. o godz. 18.05 —,,po bie- 
gu na 18 km“. 

Dn. 28.II..o godz. 17.50 — „Nar- 
ciarskie mistrzostwa skoń- 
czone”. 

Pozatem Polskie Radjo transmitu- 


świata 


je w dn. 27.17. o godz. 21.00) najcie- | 


kawsze fragmenty skoków narciar- 
skich, dzięki czemu  radjosłuchacze 
polscy będą mogli choć pośrednio 
być świadkami tych emocjonujących 
zawodów. Również tego dnia podane 
zostaną ostatnie wyniki ną mistrzo- 
stwach świata w Lahti. 


Za dobrze—to niedobrze 


zabawna przygoda aktora filmowego 


Za dobrze — to niedobrze. Prze- 
konał się o tem na własnej skórze 
francuski artysta filmowy, który w 
czasie nakręcania filmu omal nie zo 
stał zlinczowany przez tłum paryski 
| wkońcu dostał się do więzienia. 

Dokonywano mianowicie zdjęć do 
filmu kryminalnego. Ucieczka zło- 
zyńcy przed rozjuszonym tłumem, 
interwencja policji i aresztowanie 
bandyty — wszystko to przewidy- 
wał program filmu. Artyści i statij- 
ści tak dobrze wywiązali się ze swe- 
go zadania, okrzyki „a mort“ pod 
adresem uciekającego złoczyńcy byty 
tak gromkie i sugestywne, że do fil- 
mowanego pościgu przyłączyli 
przechodnie, którzy biorąc fikcję za 
rzeczywistość, byliby biednego Bo- 
yer ukatrupili, gdyby nie molicja i 
bliskość więzienia Saint - Omer, do 
którego artystę odstawiono. Służba 
więzienia jednak padła ofiara tej sa- 
mej omyłki, co tlum uliczny, Boye- 
ra zamknięto w celi, a gdy poczał 
domagać się wypuszczenia na wol- 
ność, wtrącono go do karceru. Do- 
piero interwencja towarzystwa ĉil- 


sł 


mowego u władz położyła kres niepo- | 


rozumieniu, które omal że nię stało 
się przedmiotem... interwencji dyplo 
matycznej. Nazwisko bowiem arty- 
sty dziwnym zbiegiem okoliczności 
jest identyczne z nazwiskiem gwia- 
zdora amerykańskiego ' Charles Bo- 
yer, wkrótce też po wypadku obiegła 
Paryż pogłoska, że to jego właśnie 
osadznoo w więzieniu. Sprawę wy- 
jaśnił dopiero oficjalny komunikat 
władz bezpieczeństwa. 


(v) 
Jeśli 
sam masz niewiele 
daj wedle 


swej możności — 
ale daj zaraz 
na Pomoc Zimową! 


Konto P. K. O. 70.200 
Pomoc Zimowa 


do | 


Radijo 
PONIEDZIAŁEK, 21 Intego. 


6.15 „Kiedy ranne wstają zorze". 66.20 
Gimnastyka. 6.40 Muzyka z płyt. 7.00 
Dziennik poranny. 7.15 Muzyka z płyt. 
8.00 Audycja dła szkół, 11.15 Audycja 
dla szkół. 11.40 Reportaż. 11.57 Sygnał 
czasu, 12.03 Audycja połudn. 15.30 Wia- 
domości gospodarcze. 15.45 „Z. pieśnią 
po kaju”. 16.15 Koncent. 16.50 „Pół wie 
ku habitu albertyńskiego” — wygł. ks. 
mgr. Henyk Weryński, 17.00 „Dzieje 
pieniądza” — odczyt. 17.15 Koncert sol- 
stów. 17.50 Pogadanka sportowa. 18.10 
Płyty. 18.35 Audycja dla wsi. 19.00 Au 
dycja żołnierska. 19.30 „Dyskutujmy”. 
20.00 Lekka audycja muzyczna. 20.45. 
Dziennik wieczorny. 20.55 Pogadanka ak- 
tualłna. 21.00 Polska Kapela Ludowa Fe 
| iksa Dzierżanowskieśo. 21.10 Nowości 
| literackie, 22.00 Koncert symfoniczny. 
| 22.50 Ostatnie wiadomości dziennika wie 
czornego, Przegląd prasy i Komunikat 
meteorologiczny. 


i 


Poniedziałek, 21 lutego. 
16.15 Miniatury kwartetowe. 
17.00 Odczyt prof. dr. Adama Krzy 

żanowskiego. 

19.30 Zagajenie dyskusji na temat 
„Spór o opinję publiczną”. 

20.00 „Kalejdoskop' — lekka au- 
dycja muzyczna. 

22.00 Koncert symfomiczny z Tea- 
tru Wielkiego, dyryguje Grze- 
gorz Fitętberg, solista: Colette 

( Frantz — skrzypce. 


WARSZAWA II (Mokotów) 
Fala 216,8 mtr. 


13.00 Płyty. 13.55 Parę  informacyj. 
14.05 Koncert rozrywkowy. 15.05 Repor- 
'Łaż. 15.20 Wiadomości sportowe. 15.25 
Koncert. 18.00. Koncert solistów. 18,50 
Muzyka lekka. 19.55 Życie kulturalne 
stolicy. 22.00 Reportaż. 2.15 Muzyka ta 
neczna. 


PROGRAM AUDYCYJ 
STACYJ KRÓTKOFALOWYCH 
24.00 1. Dziennik w języku połskim i 
angielskim. 2. Gawęda pana Franciszka. 
|3. Wesołe piosenki śpiewa Tadeusz Fa- 
| liszewski. 4. Pogadanka w języku angiel 

(dei: 5, Muzyka lekka i taneczna. 


WTOREK, 22 lutego. 


„Kiedy ranne wstają zorze. 6.20 
Gimnastyka. 640 Muzyka z płyt. 7.00 
Dziennik poranny. 7.15 Muzyka z płyt. 
18.00 Audycja dla szkół. 11.15 Audycja 
dla szkół. 11.40 Muzyka z płyt. 11.57 Sy 
| gnał czasu. 12.03 Audycja południowa. 
| 15.30 Wiadomości gospodarcze. 15.45 
| Audycja dła dzieci. 16.05 Przegląd ak- 
tuałmości finansowo - gospodarczych. 
16.15 Muzyka kameratna. 16.50 Pogadan- 
ka aktualna. 17.00,,Estonja i Estończycy” 
— wygł, Władysław Słomiński. 17.15 
| Koncert w wykonaniu Orkiestry Tram- 
|wajów i Autobusów Mie;skich pod dyr. 
| Leona Cymmermana. 17,50 Przedwiośnie 
| i myśliwy — pogadanka — wyśł. Jerzy 
Dylewski. 18.00 Wiadomości sportowe, 
18.10 Skrzynka techniczna" 18.35 Audy- 
cia dla wsi. 19.00 Nieśmiertelne książki, 
wieczór X, „Dante” — w oprac. Leopol- 
da Staffa. 19.30 Z naszych pieśni — re- 
| cital śpiewaczy Heleny Hrabi-Szałkiewi- 
czowej — ah. 20.00 Muzyka taneczna, 
| 20.45 Dziennik wieczorny 20.55. Poga- 
| danka aktualna, 21.00 „Cud mniemany”, 
| czyli Krakowiaki i Górałe" — opera w 
|2-ch aktach Wojciecha Bogusławskiego. 
22.50 Ostatnie wiadomości dzienn <a wie- 
| czornego, Przegląd prasy i Komunikat 
meteorologiczny, 

|| oz AA TAI NN | AK A | A RAY A 
| Wtorek, 22 lutego 

15.45 „Bal u Dorotki" — audycja 


| 
| 
i 
Í 
| 
j 


dla dzieci w wyk. „Kukiełek 
Śląskich". 

17.00 Estonja i Estończycy — fel- 
jeton. 


19.00 „Nieśmiertełne dusiążki* — 
wieczór X. 


19.30 Recital śpiewaczy Heleny 
Hrabi - Szałkiewiczowej. ) 
20.00 „Cud mniemany" — czyli 


„Krakowiaki i Górałe' — ope- 
ra Wojciecha Bogusławskiego. 
I Muzyka Jana Stefaniego. 


WARSZAWA II (Mokotów) 
Fala 216,8 mtr. 

13.00 Koncert rozrywkowy. 14.00 Pa- 
rę informacyj. 14.10 Komcert solistów, 
15.10 Wiadomości sportowe. 15.15 Mu- 
zyka lekka i taneczna. 18.00 Płyty. 19.00 


Zespół salonowy Władysława Tural- 
skiego. 19.55 Życie kulturalne stolicy. 
22.00 „Bolesław Leszczyński” — rys a- 


negdotyczny — wygł. Jerzy Leszczyński. 
| 22.15 Muzyka lekka i taneczna z płyt. 
| 23.00 Muzyka taneczna z dancóngu Cafe- 
| Club. 

[i 


PROGRAM AUDYCYJ 

STACYJ KRÓTKOFALOWYCH 
| 24.00 1. Dziennik: w języku połskim i 
t angielskim. 2. Staropolskie mełodje. 3. 
| „Jak pracuje Ha'nówka' — wysł. inż. 
| Zbigniew Dylewski, 4. Lekka muzyka w 
| wykonaniu zespołu Pawła Rynasa. W 
przerwie pogadanka aktualna w ięzyku 
| angielskim. 


Masz - 4 
źle SŁYSZYSZ? h? Zadaj bezp: 
tnego prospektu na sztuczne bębenki 

| „Eufonja”. Kraków, Olsza. 


„DZIENNIK 


Wielki zjazd przedstawicieli 


powiatów w Łodzi 


W sobote obradował w Ło- 
dzi zjazd przedstawicieli wszyst- 
kich powiatów Województwa 
Łódzkiego, araz starostów. 
TASAA A 0 


Z Fiotrkowa uczestniczyli w 
|obradach: Starosta Strzemiń- 
ski, prezes Wł, Fijałkowski, 
| Sekretarz Wydziału Pow. Hen- 


Tajemnica samobójstwa w hotelu 


bedzie wkrótce wyjaśniona 


W związku z tajemniczem sa 
mobójstwem młodej i eleganc- 
kiej kobiety w jednym z hoteli 
warszawskich, o czem donosi 
liśmy wczoraj dała odpowiedź 
policja w Białymstoku, że Mi- 
chalina Hurska (tak zameldo 
dowała się desperatka w hote- 
lu) nie mieszkała w tem mie- 
ście i jest lam nieznana. Po: 
twierdza to hipotezę policji, iż 
podane nazwisko było fikcyj 
ne. 

Natomiast coraz bardziej po- 
twierdza się przypuszczenie, iż 
tragicznie zmarła jest żoną wła- 
ściciela wielkiej firmy wileń- 
skiej, eksportującej len z Polski, 
32-letnią Haliną Hurwiczową, 
która w tajemniczych okolicz- 
nościach zaginęła w ub. ponie- 
działek. Rysopis zaginionej od- 
powiada wyglądowi samobój- 
czyni. Mąż p. Hurwiczowej na 
wiadomość o wypadku w ho- 
telu, wyjechał już z Wilna do 
Warszawy. 

Sledztwo, prowadzone w tej 
sprawie, znalazło się w obliczu 


|jeszcze jednej niewyjatnione! 
|zagadki. Odcyfrowano znale- 
|zioną w pokoju kartkę, pisaną 


w języku rosyjskim, która za- 
wiera tajemniczą treść: „Wy- 
jeżdźam w pośpiechu” — pod- 
nieś alarm...”. Słowa te nie by- 


|łv pisane ręką rzekomej Hur- 


skiej, co stwierdzono przez no: 
równanie z podpisem w księ- 
dze meldunkowej w hotelu. U- 
stalono jednocześnie, że pokój 
Nr. 235 zajmował w okresie od 
4 do 12 b. m. obywatel duń- 
ski Park Einar z Kopenhagi. 
Wyjechał on nagle z hotelu i 
możliwem jest, że on tę kartkę 
zostawił. Jak się okazuje «na: 
lazł ją w koszu od śmieci boy 
hotelowy już po ujawnieniu sa- 
mobójstwa Hurskiej, 

W gabinecie medycyny sądo- 
wej przeprowadzono sekcję 
zwłok zmarłej. Sekcja chemicz- 
na treści żołądka ustali rodzaj 
trucizny, jaką zażyła samobój- 
czyn”. 

Najbliższe godziny wyświetlą 


tajemniczy wypadek w hotelu. 


Proces Starzyński — Szumański 


o obrazę w kawiarni Europejskie] 


Na dzisiejszy poniedziałek 
wyznaczona została w Sądzie 
Grodzkim XII Oddziału głośna 
sprawa, wytoczona przez prezy 
denta miasta Starzyńskiego 
przeciw adwokatowi Szumań- 
skiemu. à 

Akt oskarżenia zarzuca adw. 
Szumańskiemu zniesławienie 
prezydenta miasta, czego oskar: 
żony miał się dopuścić 


czas rozmowy w „Kawiarni E- 
uropejskiej”. Rozmowę tę pod- 
słuchał b. aplikant sądowy, a 
obecny urzędnik  magistracki 
Siemiaszko i złożył o tem ra- 
port swym przełożonym. 

Na rozprawę prócz Siemiasz- 
ki, wezwano również kilka o- 


sób, które znajdowały się w 
kawiarni i rozmowę mogły sły- 


pod- | szeć. 


148.000 kamieni do zapalniczek 


znaleziono u przemytników 


Na dworcu Warszawa - Za- 
chodnia aresztowano dwóch 
zuchwałych przemytników ka- 
mieni do zapalniczek, Szyję 
Rotmana i Arona Rozencwejga. 
Znaleziono u nich 148 tys. szt. 
kamieni przemycanych z Nie- 
miec. Kamienie te umieszczone 


Zastrzelenie 


w Piotrkowie 


W dniu 19.1 o fodz. 4 rano! 
został zastrzelony przez straż: | 
nika kolejowego węglokrad Ku- | 
lanowski Zygmunt w czasie kra- 
dzieży węgla z pociągu towa- | 


asmoan 


Cukiernicy piotrkowscy 
nie należą do Cechu piekarzy 


W związku z notatką w jed- 
nym z ostatnich numerów 
„Dziennika Narodowego w 
sprawie wysuniętych postula- 
tów przez Cech piekarzy i cu- 
kierników w Piotrkowie pod 
adresem czynników kompe- 
ientnych ze sfer cukierników= | 
fachowców komunikują nam, | 
że cukiernikom miejscowym | 
nie nie wiadomo jest o wspól- | 
nym Cechu piekarzy i cukier- | 
ników, gdyż żaden z cukierni- | 
ków tutejszych do podobnego | 
wspólnego Cechu nie należy. | 


Redaktor i Wydawca: TOMASZ PLUTA. 


były w specjalnym pasie, któ- 
ry nosił na sobie Rozencwejg. 
W teczce skórzanej Rotmana 
znaleziono zapalniczki, skórza- 
ne papierośnice i t. p. 

W związku z tą aferą aresz- 
towano kilka osób w Katowi- 
cach i w Poznańskiem. 


węglokrada 


rowego, 


Drugi złodziej Kilon Jan zo-| 


stał zatrzymany. 


jeśli 
sam masz niewiele 


daj wedle 
swej możności — 
ale daj zaraz 
na Pomoc Zimową! 
Konto P. K. 0. 70.200 


Pomoc Zimowa 


TOA. | SS RD A TDK IE 


Składajcie na FON. 


ryk Rudziński, dyr. OTO. iKR,, 
Józef Czech, naczelny lekarz 
welerynarji Dr. Julian Madej- 
czyk, radca powiatowy Feliks 


Ksyk z. Dobiecina i inspektor 
samorządu gm. St. Baranowski. 
Przedmot obrad stanowiły 


najbardziej aktualne zagadnie- 
nia samorządu na terenie Wo- 
jewództwa Łódzkiego. 


Walne Zebranie 
Ligi Morskiej i Kol. 


Zarząd Oddziału Obwodo- 
wego Ligi Morskiej i Kolonial- 
nej w Piotrkowie Tryb. ma za- 
szczyt zawiadomić, że zgodnie 
z $ 22, ust. 2 Statutu LMK. 

Zwyczajne Roczne Walne 
Zebranie odbędzie się w dniu 
28 lutego 1938 r. (poniedzia- 
łek) 6 godz. 18-ej w lokalu 
przy ul. Słowackiego Nr. 28. 

W myśl $ $ 18 ust. 5 i 22 
ust. 4 Statutu LMK. Zwyczajne 
Walne Zebranie Oddziału bę- 
dzie prawomocne w pół godzi- 
ny po wyznaczonym początku 
t. j. o godz. 18,30 bez względu 
na ilość obecnych członków. 

Porządek Obrad: 

1) zagajenie, wybór prze- 
wodniczącego i sekretarza ze- 
brania, 

2) odczytanie protokółu po- 
przedniego Zwyczajnego Wal- 
nego zebrania Oddziału Obwo 
dowego LMK. z dnia 12/11I 
1937 r., 

3) sprawozdanie ogólne Za- 
rządu Oddziału Obwodowego 
za 1937 r., 

1) sprawozdanie kasowe za 
1937 r., 

5) sprawozdanie Komisji Re 
wizyjnej, 

6) uchwalenie ogólnego pro- 
gramu pracy dla nowego Za- 
rządu, 

7) uchwalenie 
rok 1938, 

8) wybór Zarządu Oddziału 
Obwodowego i Komisji Rewi- 
zyjnej, 

9) wybór delegatów i ich 
zastępców na Zjazd Obwodu, 
okręgu i Walny LMK. 

10) wnioski Zarządu Oddzia 
łu Obwodowego i wnioski 
członków zgłoszone pisemnie 
przed rozpoczęciem zebrania. 
Zarząd Oddziału Obwodowego 
Ligi Morskiej i Kolonialnej 

w Piotrkowie Tryb. 
CAPE CATLER IIA LELES 


Nowy rozkład jazdy 
autobusów 


Od dnia 1 lutego br. na linii 
Łódź — Piotrków — Sulejów 
obowiązuje |nowy rozkład jaz- 
dy autobusów Ł. W. E. K. D. 
Od:hodzą z Piotrkowa do Ło- 
dzi przez Srock. 
godzina 6.30, 9.10, 12.45, 16.10 
20: 

Przez Wolę Kamocką: 

7.35, 10, 11, 14.18, 

Z Łodzi do Piotrkowa.: 
Przez Srock: 7.30, 11. 15, 18 
Przez Wolę Kamocką. 

6, 9.30, 13, 1630. i 20. 

Z Piotrkowa do Sulejowa: 
7.30, 9, '11.10, 12.15, 1430. 
14.35, 16.25, 18.10, 19.25, 21.30 

Z S lejowa do Piotrkowa i 
Łodzi: 

6.55, 8.20, 10, 12, 13.10, 15.10 
15.20, 17.15. 19.15, 20.10. 

Oprócz iego z Sulejowa iyl- 
ko do Pioirkowa wychodzi au- 
tobus o godzinie 7, 7.10, tylko 
w dne powszednie. 

Z Piotrkowa do Łasku przez 
Wolę Kamocką — Wadlew: 

9.40, 16, (również do Szadku) 

Z Łasku do Piotrkowa 9 i 12. 

Z Sulejowa 7.10 i 20.10 (tyl- 

o do Piotrkowa). 


budżetu na 


NARODOWY“ 


- Rzadki jubileusz 


na niwie pracy zawodowej 


Od 35 lat na niwie pracy za- 
wodowej godnie reprezentuje 
przemysł cukierniczy nie tylko 
w Piotrkowie, ale również w 
dalekim zasięgu p. Feliks en- 
szert, prezes miejscowej orga- 
nizacji cukierników. 

P. F. Tensze t od zarania swej 
młodośi, o własny:h sił:ch 
przedzierał się przez życie, nie 
zrażając się .iętrząrymi trud 
nościam, mając przed sobą je- 
dyny drogowskaz — podniesie 
nie przemysłu cukierniczego do 
należytego poziomu. Pod kie 
rownictwem wybitnych fachow- 
ców warszawsk ch dzisiejszy 
ogólnie cen ony Senior Cukier- 
ników Piotrkowskich przeszedł 
dobrą i wytrawną szkołę w 
swoim zawodzie udając się na- 
stępnie na rubieże dawnego 
imperium rosyjskiego, gdzie 
wiele lat spędzł w najwięk- 
szych ośrodkach Syberii, nio- 
sąc wszędzie wysokie walory 
w dziedzinie wytwórczości cu- 


kierniczej. 
Duszą i sercem na dalekiej 
obczyźnie był zawsze przy 


swojej ziemi Piotrkowskiej, tam, 
gdzie sina wstęga rzeki Pilicy 
przecina piękne bory i pełne 
uroku okolice. Wychowany w 
atmosferze patriotycznej, zwią- 
zany z tradycją walki zbrojne, 
z najeźdzcą, w której uczestni- 
czyli jego na bliżsi, sam, będąc 
na Sybirze, przebywał tam tyl- 
ko, gdzie brzm'ała polska mo- 
wa. W jednym z takich pol- 


skich ognisk — państwa Kas- 


prowiczów w Czycie, zapoznał 
obecną swoją małżonkę p. Ka- 


inilię. 


Dostojny Jubilat 
FELIKS TENSZERT 


Mistrz Cukierniczy 


W dniu 20 bm. pańsiwo Fe- 
liksostwo Tenszertowie obcho- 
dzili uroczystość srebrnych go- 
dów. 

Ze wszystkich stron nadeszły 
od rodziny, licznych przyjaciół, 
znajomych serdeczne życzenia 
dalszego szczęścia w życiu ro- 
dzinnym i owocnej pracy na 
niwie społecznej i zawodowej. 

Ad multos annos! 


Młodzież — przyszłość Narodu 
w biurach Funduszu Pracy 


Jednym z dotkliwych następstw 
kryzysu gospodarczego jest po- 
zostawianie młodzieży bez pra 
cy i pozbawianie jej możności 
nauczenia się jakiegoś zawodu, 
dającego w przyszłości możność 
samodzielnego zarobkowania. 
Młodzież, skazana na bezrobo- 
cie, karleje fizycznie i dziczeje 
duchowo, podczas, gdy bezro- 
botny dorosły nawet w ciągu 
kilku lat przymusowej bezczyn- 
ności stosunkowo łatwo znaj- 
duje naturalne hamulce moral- 
ne w swym ustalonym chara- 
kterze i urobionym światopo- 
glądzie — młodzież bezrobot: 
na, pozostawiona swemu loso 
wi, szybko ulega zgubnym na- 
stępstwom braku pracy. 


Staje się więc koniecznym 
zajęcie się bezrobotną młodzie- 
żą, dostarczenie jej zatrudnie- 
nia, oraz przygotowanie do sa- 
modzielnej pracy: zarobkowej. 
Akcję tę podejmuje Fundusz 
Pracy, otwierając w 1935 roku 
pośrednictwo pracy dla mło- 
docianych. Czołołowym celem 
działalności tego biura jest do- 
starczenie możności nauki za- 
wodu bezrobotnej młodzieży. 
Zgłosiły się już całe zastępy 
młodzieży, składając w tym 
biurze nadzieje i marzenia i mło- 
dej duszy. Fundusz Pracy czy- 
ni wysiłki we wszystkich kie- 
runkach i ape'uje do każdego 
pracodawcy o pomoc i popar- 
cie młodzieży. Sam iednak wie- 
le w tej sprawie zrobić nie mo 
że. To też tą drogą odwoluje 
się do zrozumienia i dobrej wo: 
li pracodawców większych i 
mniejszych z:kładów rzemieśl- 
niczych. handlowych, przemys- 
łowych it.p., prosząc o współ- 
pracę. : 

W biurze pośrednictwa pra 
cy dla młodocianych jest mlo- | 
dzież obojga płci w wieku 15 
18 lat, z ukończoną przeważ- 
nie szkołą powszeczną, a cze- 
sto i dokształcającymi kursami 
wieczorowymi. Wśród n ch zna- 
leżć można chętnych do nauki 


Drukarnia „Krajowa“ Piotrków, Sienkiewicza 14, tel. 13-31. 


we wszystkich zawodach i kie- 
runka:h pracy. Chłopcy stara- 
ją się dostać na uczni, prakty- 
kantów, terminatorów i chętni 
są do nauki wszelkich zawo- 
dów, z braku pracy zawodo- 
wej chcą iść na posyłki, do po- 
mocy, do fabryk it.p. Dziew- 
częta pragną nauki krawieczy- 
zny, haftu, praktyki w sklepach, 
a pójdą rownież chętnie do po- 
dawania, do fabryk itd. Na 
zgłoszone przez pracodawców 
zapotrzebowania biuro wysyła 
młodocianych, co do których 
niema wątpliwości, że są ucz- 
ciwi oraz mają chęci i uzdol- 
nienia w kierunku proponowa- 
nej pracy. Znajomość młodzie- 
ży osiąga biuro przez obser- 
wację tej młodzieży w świetli- 
cy prowadzonej prsy biurze, a 
niejednokrotnie na podstawie 
badań poradni zawodowej. Da- 
jąc zajęcie młodzieży zarejest- 
rowanej w Ekspozyturze Fun- 
duszu Pracy w Piotrkowie Tryb. 
pracodawca może być pewnym, 
że będzie miał przedstawio: 
nych kandydatów odpowiednich 
do swych potrzeb i wymagań. 
Zapotrzebowania na młodocia- 
nych pra owników zgłaszać 
można: osobiście, pisemnie lub 
telefoniczuie pod Nr. tel. 10-19- 
Załatwione one będą z całą 
starannością jeśli nie natych- 
miast, to w przeciągu 24-ch 
godzin. Pracodawca korzysta- 
jący z usług F. P. może być 
pewnym, że dostaje materiał na 
pracownika chętnego do pracy, 
uczciwego, co «o których po- 
ręczenie m terialne rodziców, 
pozostaje w aktach biura. Bliż- 
szych i dokładniejszych infor- 
macyj udziela bardzo chętnie 
Ekspozytura Funduszu Pracy 
zainteresowanym telefonicznie, 
jako też osobiście zgłaszającym 
sę pracodawcom. 
DEPUES T AES 
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